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Ministerjum i opinia sztuczna.
Ministrowie i ministerjalne dzienniki od kil­

ku miesięcy prawią Czechom, iż ich żądania 
inogą być spełnione jedynie w drodze konstytu­
cyjnej, na podstawie ustawy grudniowej, więc 
Wejść im trzeba do sejmu i do Rady państwa. 
Teżsame organa znowu Polakom, na tej drodze 
Upominającym się o rozszerzenie autonomii kra­
jowej, powtarzają bezustannie, że ich żądania są 
Zuchwałe, że ustawy grudniowej w niczem zmień ać 
hie można, że zresztą ta nstawa nadała krajom ko­
ronnym największą yffożliwą autonomię i t. p. 
Przytem iziennikąpscwo centralistyczne traktuje 
t&k san." Pdlaków, dążących do zmiany nstawy 
W drodgp ) konstytucyjnej, jak Czechów, mouzna 
jących zupełnie ustawy grudniowej. Czechom wy- 
fzucają moskiewskie sympatje, które uważają za 
chęć rozbicia Austrji a dążenie do Moskwy, za 
zdradę stanu, a Polakom niemożność wyrzeczenia 
się nadziei bytu samoistnego, choćby tę na­
dzieję jedynie w mgLstej przyszłości widzieli, ró­
wnież biorą owe Disma centralistyczne za zamiar 
rozbicia Austrji, za knowania zdrady stanu! Mą­
drzy ci politycy nie mają wyobrażenia o tern, 
że każdy Polak w chwili, gdy traci nadzieję 
samoistnej przyszłości narodowej, stąie się pan 
siawistą, że cała działalność Moskwy w tym kie­
runku się wytęża, aby tym sposobem zrobić Po­
laków panslawistami, Co zaś stałoby się z Au- 
strją, z Węgrami, gdyby Polacy przeszli do 
obozu panslawistów, nad tern niechby się ci 
mądrzy politycy zastanowili, a wtedy przyjdą 
do przekonania, że zadaniem przeciwników pan- 
siawizmu być powinno, wszelkiemi środkami roz­
budzać, utrzymywać w Polakach nadzieję przy­
szłości narodowej. Wtedy i adres i rezolucje 
sejmowe, tego oueba objawiające, inaczej osą­
dzą * powitają z radością.

Dziś zaślepienie ogarnęło centralistów wie­
deńskich, urzędowych i nieurzędowych, i nie wi 
dać dotąd, iżby wy chodzili z tego zaślepienia. Prze­
myślają, jakby złamać przeciwników swoich, a nie 
Widzą, że w  razie gdyby się im to powiodło, wy­
kopaliby grób A ustrji °amej.

Lecz jeszcze nie tracimy nadziU, że więk­
szość niemiecka w Badzie państwa się opamięta, 
i nie pójdzie za tą opinią, która się objawia 
w centralistycznych 'dziennikach. Zresztą gdyby 
ściśle tę opinię dziennikarską rozpatrzono, to 
pokazałoby się*, iż ministerstwo, centralistycz­
nym duchem przejęte, wywołuje te upinię, aby 
potem na niej opierać się mogło. Co tylko mi­
nisterstwo zamierza, to najpierw w tych pismach 
pojawia się jako domaganie się opinii publi­
cznej. Jezli ministerstwo natrafi potem w prze­
prowadzeniu zamiarów swych na trudności u 
góry — to znowu pisma te trąbią do od­
wrotu, wystawiając ten odwrót jako swobodny 
Wypływ woli ministerstwa. Świeże objawy tej 
taktyki widzimy w domaganiach rozwiązania 
Sejmu galicyjskiego, sejmu tyrolskiego, zmiany 
systemu rządu w Galicji, zaprowadzenia stanu 
oblężenia Iud sądów doraźnycn w Czechach, mia- 
(nowania tego lub uwego eentralisty ministrem- 
prezydentem i tp. Robi się po prostu opinię, 
aby potem niby do tej opinii się odwoływać. 
A jeżeli się Cuś nie uda, to usłużne dzienuife ar- 
stwo nawet meDowodzenit? jako zasługę przed­
stawia ! Demoralizacja dz;ennikarstwa wiedeń­
skiego wybornie tej taktyce idzie aa rękę.

Lecz pytamy: czy możliwe są prawdziwie 
konstytucyjne, parlamentarne rządy ta m , gdzie 
te rząay opierają się na sztucznie , rozmaitemi 
środkam. wywołanym, jednostronnym wyrazie 
opinii publicznej ? Siła podobnych rządów jest 
iluzyjna i przy pierwszej sposobności runąć mu­
si. Kie przetrwają one najmniejszego w strząsnie- 
nia. Sztucznie ta stworzona opinia stanie się 
wówczas najszkodliwszą dla samego wiedeń­
skiego ministerstwa, bo prawdziwa opinia już dziś 
identyfikuje ją  z ministerstwem samem. Można 
śmiało wyrzec, że największą liczbę przeciwni­
ków przysporzyły ministerstwu obie Presev wie­
deńskie, że one onozvcję tak przeciw ustawie 
g ruuu i^sj jak i przeciw ministerstwu podtrzy­
mują najdzielniej swem zaślepieniem i wściekłem 
rzucaniem się na wszystko i wszystkich, co tylko 
nie przypada im do myśli, co nie jest usposo­
bienia centralistycznego. Ministerstwo mogłoby 
już dzisiaj powtórzy„ sobie włoskie przysłowie: 
„Z n i e p 1 z y j a c i ó ł m i  )uż j a s o b i e  s a m 
d a m ra d ę .“

Korespondencja iazetł;  Narodowej.
Czerni w ce d. 7. września.

( Y )  Na posiodzeniach sejmu tutejszego z dnia
1., 2., 3. i 5. bm. pouchwalano: ustawę gminną, 
nowelę do ordynacji wyborczej gmimfei, ustawę 
o obszarach dworskich, zmianę siedmiu §§v stat.. 
tu miasta Czerniowiec, i zatwierdzono rachunki 
funduszu indemnizaeyinego z lat looo 1 i«b7.

W sprawie propinacyjnej przyj?1" wnuwek 
dotyczącej komisji, poruczeuia Wydzia wi krajo­
wemu wypracowani® wniosku do ustawy 1 przed­
łożenia na następnej kadencji sejmowej-,.

Również ucnwalono wniosek komisji konsty­
tucyjnej, aby w celu utworzenia sadu wyższego

z siedzibą w Czerniowcach, zenieść prośbę^ do 
ministerstwa, aby w stosownej drodze życzenia 
te popajjp.

Co do wspomnionycb powyżej uchwalonych 
ustaw, musze dodać, że wnioski rządowe po wie 
kszej części zostają niezmienione, tylko kiedy 
niekiedy * jakiś z sumienniejszych posłów zapro­
ponuje zmianę lub dodatek. W ustawie gminnej 
ważaem było uchwalenie §. 82., w którym gnu 
nie przyznano egzekucję podatków w własnym 
zakresie działania * wbrew żądaniom komisa 
rza rządowego i kilku posłów, którzy to prawo 
uznawać chcieli tylko w poruczonym zakresie.

Rozpoczęte rozprawy o Radzie szkolnej do­
wodzą, jak żarliwie każdy kraj stara się, by w 
zarządzie szkół miał jak najobszerniejsze pole 
własnego działania.

O rezultacie i przebiegu rozpraw później do­
niosę

Czynności sejmowe.
U stuw a, obowiązująca w królestwie Galicji i Lo- 

dnmerji z wielkiem księztwem Krakowski en , o w ła­
dzach nadzorczych dla szkół ludowych.

(Dokończenie.)

Tytuł II.
Rada szkolna okręgowa.

§1 18. Celem zaprowadzenia pewnej łąjzności mię­
dzy; szkołami, położeniem miejscowem, jakoteż tożsa­
mością potrzeb ludności, z n ic t Korzystać mających zbii- 
żonemi, d re l i  się królestwo Galicji i Lodomerji z w ks. 
KrakowiAiem n i dw anście okręgów szkolnych, z któ­
rych każdy otrzyma Radę szkolną okręgową, jako wła­
dzę w sprani acb edukacji ludowej nadzorczą i wyko­
nawczą.

Rady szkólne okręgowe będą miały siedziby swoje 
w is.rakowie, Nowym Sączn, Tarnowie, Rzeszowie, Prze 
myślu, Samborze, Lwowie, Brzeżanach, Stanisławowie, 
Kołomyi, Tarnopolu i Brodacn.

Granice okręgów oz isczy Rada szkolna krajowa. 
Zmiany ca do liczby okręgów szkolnych, jakoteż co do 
siedzib Rad szkolnycn nastąpił' mogą tylko w skutek 
ustawy krajowej-

0. lU. Członkami Rady szkolnej okręgowej będą: 
u) jeden delegowany przez Radę szkolną krąsową, 1 

prawem przewodniczenia w Radzie szkolnej ok.-ęgowej 
i tytułem kuratora okręgu szkolnego.;

5) jeden delegowany przez Wydział krajowy, m>' 
jący oraz przeznaczenie zastępować nieobecnego ka- 
ratora ;

c) delegaci władz duchownych, wyznań lub ubrząd- 
ków religijnych, z których dzieci w dostatecznej we­
dług orzeczenia Rady szkolnej krajowej liczbie do 
szkół okręgu uczęszczają; mianowicie jeden delegat dla 
każdego obrządku lub wy znania ;

d) delegaci, przez reprezentacje powiatow polity­
cznych do okręgu szkolnego należących mianowani, dla 
każdego powiatu jeden ;

e) jeden delegowany na każde miejsce, posiadające 
osobny statu t;

/ )  jeden delegat stanu nauczycielskiego, obrany na 
powBzecbnem zgromadzeniu nanuzycieii okręgu;

g) wizytator okręgu szkolnego.
8- 20. Delegowani Rad powiatowych i stanu nau­

czycielskiego będa obierani na trzy lat*. Delegowany 
Wydzialn krajowego pozostanie na awem stanowisku, 
póki nowy Wydział nie obejmie urzędowania, od któ­
rego zależeć będzie, czyli go zechce nadal zatwierdzić, 
albo innym delegatem zastąpić; delegowany Rady szkol­
nej, jakoteż delegowani władz duchowuych. póki nie zo­
staną odwołani przez swoich mooodawcow. Wizytator 
okręgu szkolnego, wzięty z liczby faohowych pedago­
gów, jest urzędnikiem stann w klasie VIII. i otrzymuje 
jako taki swą nominację od Rady szkolnej krajowej.

g. 21. Rada szkolna krajowa wstrzymać się może 
od nominacji osobnego kuratora i polecić sprawowanie 
tego urzędn lednemu z członków Rady okręgowej w
8. 19. pod lit. 6), c) lub d) wzmiankowanych. Jeżeliby 
wybór padł na delegat- Wydziału krajowego, natenczas 
Radu okręgowa sama, większością głosów wybierać 1 .u 
na Zastępcę kuratora jednego ze swoich członków, §• 19- 
pod lit. c) lQb d) nadmienionych.

g. 22. Rad® szkolna okręgowa załatwiać będzie bie­
żące czynności swoje przez Wydział wykonawczy, do
którego należą:

mrator, jego zastępca 1 wizytator.
N il obecność któregobądż z członków Wydziałn wy­

konawczego, niespowodowana winą przewodniczącego, 
me wstrzymuje czynności tegoż Wydziału.

§■ 23. Wydział wykonawczy Rady jest w miejscu 
swego urzędowania stale obecnym i, załatwia sprawy
administracji szkolnej.

Wykonywa uchwały Rady pełnej, memmej polece­
nia Rady szkolnej krajowej.

Jeżeli którybndż z członków uzna zą potrzebne w 
sprawie przedmiotem narady będącej, odąigść się o po 
stanowienia Rady pełnej okręgowt j, lub we ug o o 1 
czności Rady szkolnej krajowej do żądania ego zas o- 
sować się należy, z wyjątkiem wypadków nag ącyc^, 
lub gdyby "iwłoka interesowanym stronoi zuu iredmo 
szkodę przynieść mogła. Wtenczas kurator ma prawo 
rozporządzić co uzna za stosowne z własnego ramienia, 
zdając sprawę równocześnie Radźie szkolnej rajów, j 

s. 24. W izytator okręgu szkolnego jest staD m re­
ferentem w Radzie szkolnej okręgowej, jakoteż w Wy- 
dzhle wykonawczym. Jako taki oupowiedzialny jest 0 - 
sobiście Radzie szkolnej krajowej za wykonanie doty­
czących przepisów.

Dodany mu będzie do pomocy sekretarz, który pod­
czas jego nieobecności zastępować go będzie w Wydzia 
le z głosem doradczym.

8. 25. Będzie obowiązkiem wizytatora, stosownie 
do instrukcji, przepisanej mu przez Radę szkolną krajo­
wą, zwidzać od czasu do czasu szkoły ludowe okręgu, 
badać icb stan i potrzeby i zdawać Radzie okręgowej 
sprawę o wypadkach swojej czynności.

8. 26. W izytator przewodniczy imieniem Rady szkol­
nej okręgowej zgromadzeniom powszechnym nauczycieli 
okręgu.

8. 27. Rada szkolna okręgowa pełna zgromadzać się 
będzie regularnie w dnie na to przezuaczoue przynaj­
mniej raz w miesiąc; każdego czasu może ją  zwołać 
Kurator.

W porozumieniu z Radą szkolną krajową, nada so­
bie Rada okręgowa regulamin czynuości i określi bliżej 
kompetencję Wydziału wykonawczego.

8. 28. Rade szkolna okręgowa pełna wysłucha na 
kaźdem ze zwyczajnych swych zgromadzeń przedewszy- 
stkieui sprawozdania Wydziału wykonawczego o przed- 
sięwziętycl przezeń krokach, jakoteż w ogóle o toczą­
cych się sprawach, i poweźmie stosowne do przedsta­
wionego sobie, tak przez Wydział wykonawczy, jak 
przez pojedynczych swych członków, stanu rzeczy w 
szkoluym okręgu uchwały.

8. 29. Rada szkolna okręgowa pełna rozbierać bę­
dzie przedstawione sobie przez wizytatora sprawozdania 
z podjętych pizez niego oględzin szkól, i przeszłe je, 
opatrzone własuemi uwagami, Radzie szkolnej krajowej 
do dalszego urzędowego użytku.

8- 30. Radzie szkolnej okręgowej służy wobec wszy­
stkich szkół ludowych publicznych, zakładów nauczania 
ludowego prywatnych, prywatnych szkól specjalnych, 
uchrunek dla dzieci i szkół konfesyjnych ludowych, w 
okręgu istniejących, ten sam zakres działania, jaki ws 
dług dotychczasowych przepisów polityczne władze po­
wiatowe i okręgowe nadzory posiadały.

W szczególności winna Rada szkolna okręgową
1. Zastępować na zewnątrz sprawy okręgn szkolne 

go, utrzymać ewidencję stanu szkół w powiecie 1 starać 
się o porządek w Bukołach.

2. Podawać do wiadomości ust.rwy i rozporządzenia 
wyższych władz szkolnych.

3. Pruwadzić pertraktacje co do regulowania i roz­
szerzania 87 01 istniejących, co do zakładania uowych; 
rozstrzygać w pierwszej instancji o przyłączaniu się 
gmin dc związku inb wyłączaniu się tychża gmin ze 
związku -z szkołami istniejącemi, nadzorować budowle, 
sprawdzać i potwierdzać fasje szkolne.

4. Opiekuwat się funduszami i zapasami szkoluemi 
miejscowemi. o ile do tego osobne organa nie są prze- 
znaczoue, albo o ile czynność ta dla wyższej władzy 
nie jest zastrzeżoną.

5. Opiekować się szkołami i nauczycielami pod 
wzglpdem ich ekonomicznych potrzeb i policyjnego bez 
pieczeńbtwa i rozstrzygać w pierwszej instancji zażale 
nia o płacę, o pensje emerytalne, o ile wypłat łych pen- 
syj emerytalnych państwo nie ponosi, zażalenia o nie­
dostarczenie potrzebnych do nauki przedmiotów.

6. Używać środków przymusowych w razach ustawą 
oznaczonych.

7. Na żadanie Rad szkolnych miejscowych ogłaszać 
konkursy na opróżnione posady nauczycie^ szkół ludo­
wych i ukłhdać na podstawie otrzymanych podań listy 
kandydatów, Radom szkolnym miejscowym udzielić się 
mające.

8. Przeprowadzać śledztwa co do przekroczeń dy­
scyplinarnych nauczycieli lub zboczeń w prowadzeniu 
lub nrządzeniu szkoły, rozstrzygać w tych sprawach jako 
pierwsza instancja, albo w razie potrzeby czynić na pod­
stawie śledztwa odpowiednie wnioski do Rady izkolnej 
krajowej?

9. Starać się o dalsze kształcenie się grona nauczy­
cielskiego, urządzać okręgowe konferencje nauczyciel­
skie, nadzorować biblioteki dla nczmów i uauozyeieli.

10. Zawiązywać Rady szkolne miejscowe, oznaczać 
ich granicę i siedzibę.

11. Urządzać nadzwyoza; le inspekcje tzkoł.
12. Oznaczać po wysłuchanie Rady szkolne; miejsco­

wej. odpowiadający miejscowym stosunkom t-zac na prze­
pisane prawem ferie.

13. Udzielać wyższym władzom szkolnym objaśnień, 
składać półroczne sprawozdania i czynić do tychże władz 
wyższych wnioski.

8. 31. Każdy z członków Rady szkolnej okręgowej 
będzie miał prawo zwidzać osobiście szkoły Indowe, a 
ud mówicie: delegaci »d Powiatowych szkoły swego 
Powiatu, delegaci wład. di.cnownych szkoły służące 
"sieciom ich wyznania łub obrządku, inni delegaci szko-

całego okręgu.
Mogą też z poczynionych spostrzeżeń zdawać spra­

wozdania swoim mocodawcom.
§. 32. Rada szkełna okręgowa sporządzi wykazy 

Potrzebnych dla każdej szkoły z osobna zasiłków z fun- 
dua^ńm powiatowych lub w ogóle publicznych i przed­
stawi je właściwym władzom lub zgromadzeniom do u- 
w*.ględnienia i stosownego użytku.

§■ 33. Rada szkolna pełna nadaje powszechnym 
zgromadzeniom nauczycieli ukręgu stosowne urządzenia 
i czuwa nad ich postępem,.

8. 34. Pizeciw uchwałom Rady szkolnej okręgowej 
podają strony, czujące się dotkniętemi, rekurs do Rady 
szkolnej krajowej.

Jeżeliby pomienione uohwały Rady okręgowej były 
w sprzeczności z ustawami, kurator może sam lub na 
wniosek wizytatora wstrzymać ich wykonanie i odwo­
łać się do Rady szkolnej krajowej.

§• 35. Rada szkolna okręgowa ogłaszać będz e co 
lat trzy drukowane sprawozdania o stanie edukacji lu­
dowej w okręgu.

8> 36. Sejm postanowi o wynagrodzeniu kuratura i 
jego zastępcy.

Posunotoients ogólne.
g. 37. Dotychczasowe przepisy o dozorach miejsco- 

wycn i powiatowych znoszą się niniejszą ustawą.

Sprawozdanie
komisji budżetowej o wniosku rządowym w spra­
wie oddania funduszów indemnizacyjnych ga­
licyjskich i krakowskiego w zarząd Wydziału 

krajowego.
Wysoki sejm ie!

Uchwałą sejmową aa posiedzeniu z d. 28. lu­
tego 1866 roku zapadłą, polecił sejm Wydziało­
wi krajowemu odebrać od rządu funduje inde- 
inuizaCyjne w swój zarząa, nie inaczej jecLak, jak 
pod następu; ącemi warunkami:

„1. Jeżeii skarb państwa zobowiąże się do 
opłaty połowy każdorocznej potrzeby w kapitale, 
rentach, procentach i kosztacL zarządu w ten spo­
sób, iż tę połowę w równych półrocznych ratach 
z góry do kasy Wydziału krajowego aż do zu­
pełnego umorzenia dłngu indemnizacyjnego z pro­
wizjami uiszczać będzie.

2. Jeżeli skarb państwa zrzeknie się wszel­
kich pretensyj do zwrotu wszystkich sabwencyj 
nieoproeentowanych oprocentowanych z prowi­
zją, jakie opłacał aż do odebrania zarządu fun­
duszów lrdemnizacyjnych w zarząd reprezentacji 
krajowej, tudzież jeżeli skarb państwa przyjmie 
na siebie obowiązek spłacenia przypadłych do 
wypłaty po dzień oddann tego zarządu oblieacyj 
i kuponów.

S. Jeżeli ikarb państwa przyjmie na siebie 
obowiązek zasilania kasy funduszów iudemniza- 
cyjnych zaliczkami zwrotnemi na ten wypadek, 
jeżeliby przez medebór w dodatkach do podatków 
Kasa funduszów indemnizacyjnych znalazła się w 
niemożności liszCjania przypadających wypłat.

4. Jeżeli oddanie zarządu funduszów indemni­
zacyjnych galicyjskich i wielkiego księztwa Kra­
kowskiego w zarząd reprezentacji krajowej nastą- 
p" tylko z taidemi ograniczeniami, jakie gwaran­
cja ogólna państwa na obligacje indemmzaoyjne 
i kupony, tudzież udział skarbu państwa przez 
ową Toczną dotację koniecznie za sobą pociąga, 
wszelki!*! inne ograniczenia zaś opuszczone zosta­
ną. Pod temi warunkami Wydział krajowy zrze­
knie się imieniem kraju wszelkich pretensy<, któ­
re służą krajowi w noc wyrażonych na wstępie 
ustaw, do zwrotu sum, przez kra; do funduszów 
indemnizaoyjnyeh galicyjskich opłacanych.

Dając takie upoważnienie wydziałowi krajo- 
emu, sejm ośw laduza, iż to umocowanie i czę­

ściowe zrzeczenie się Draw tylko na ten wypa­
dek ważnem jest, jeżeli warunki powyższe prawo­
mocnie przyjęte będą i najwyższą uzyskają sank­
cję w razie przeciwnym wstrzyma się Wydział 
krajowy z odebraniem funduszów indemnizacyj­
nych."

Powody tej uchwały zawartt są z jednej 
strony w samej uchwale, a ODrócz tego w spra. 
wozdaniu komisyjnym, również jak w sprawozda­
niach Wydziału krajowego, poprzcdzrjących w 
mowie będącą uchwałę. Komisja poczytuje sobie 
za obowiązek podać je tu w streszczeniu:

Nie kraj, ale skarb państwa jest obowiązany 
ponosić koszta wynagrodzenia za zniesione po­
winności urbarjalne.

Powinność tc bowiem żosiały w kraju na­
szym patentem z dnia 17. kwietnia 184e „a wy 
nagrodzenie n  ze skarbn państwa zniesione, a fun­
dusz indemnizae/jny ma być według postanowień 
artykułu siódmego tego patentu nie ze środku w 
krajowych, lecz ze środków państwowych utwo­
rzony.

Jakoż aż do roku 1855 pokrywał rząd ko­
szta lidemnizacji funJuszam. pańsfwowemi, w ro­
ku zaś 1853 pociągnął rząd także i kraj do po­
noszenia tego ciężaru, nakładając na len oel naj­
pierw po 8 krajcarow mon. konw. dodatku do 
stałych podatków, następnie no 11 k r., dalej po 
14, w roku 1857 doszedł do 33‘/ek r. m o n .  konw., 
a od roku 1861 począwszy, piiaci kraj na fnn- 
dusz indemnizacjjny stale po 51 centów dodatku 
do stałych podatków. .

Na podsta„ie postanowień pow. lanego wyżej 
patentu z dnia 17. kwietnia 1. i “ a 
prawo uwolnić się na p r z y s z ł o ś ć  od ponoszenia 
tak wielkiego ciężaru, nadto ma prawo domagać 
sie od rządu zwrotu wybranych z kraju od roku 
1853 na indemnizaeję dodatków do podatków, al­
bowiem obowiązek, pp 1 skarb państwa
raz prawomocnie przyję ty, jednostronnie cofnięty 
być nie może-

D o d rtk i do podatków, o których wyżej jes t 
mowa, nie wystarezaią na pokrycie potrzeb fun­
duszów ndemuizacyjny«j. Resztę rych potrzeb 
pokrywał 1 trywa rząd ze skarbu państwa, u- 
dzielając n! s^m funduszom indemnizaejjrym ro­
cznych zasiłków. Atoli w rokn 1862 zajął rząd 
w° j  j i  • s*an°wisko zwyczajnego wierzy­
ciela do dłużnika, podał w wątpliwość swoj obu- 
wi%z®k nawet co do rocznych zasiłków, a nawet 
zażądał od Wydziału krajowego zwrotu sum, 
ze skarbu państwa na uajzą indemnizaeję wy­
danych.

W takim składzie rzeczy Wydriał krajowy 
nie mogl odeb-ać funduszów indemnizacyjnych w 
zarząd reprezentacji krąjowej.

Sejm, pragnąc wieloe szkodliwej dla kraju
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niepewności koniec położyć, powziął na posiedze­
niu z d. 28. lutego 1866 roku uchwałę, na wstę­
pie dosłownie przytoczoną. Sejm proponuje w niej 
rządowi ugodę na dwóch głównych podstawach : 
aby co d( przeszłości wzajemne pretensje umo­
rzone zostały, co do przyszłości zaś, aby skarb 
państwa i kraj wzięły na siebie po połowie cię­
żaru indemnizacyjnego.

Przedłożenie rządowe, na posiedzeniu Wys. 
Izby z d. 28. sierpnia b. r. przez c. k. komisarza 
rządowego uzasadnione, z którego komisja budże­
towa obecnie czyni sprawozdanie, jest odpowie­
dzią rządu na uchwałę Wys. Izby z d. 28. lute­
go 1866 roku. W przedłożeniu swojem rząd skła­
nia się do uregulowania tej sprawy, wszelako 
między propozycjami sejmu a rządu zachodzą za­
wsze jeszcze pewne różnice. I  t a k :

Ćo do pierwszego warunku propozycji sej­
mowej :

a) rząd nie bierze na siebie połowy potrzeb 
indemnizaćji, lecz ofiaruje krajowi rocznie 2 mi­
liony 625.000 złr- tytułem bezzwrotnej subwencji. 
Ustępu tego rząd niczem nie uzasadnia, ani też 
oświadcza, dlaczego nie skłania się do propozycji 
sejmu.

b) Nie ofiaruje tej sumy aż do zupełnego n- 
morzenia długu indemnizacyjnego z prowizjami, 
lecz tylko po koniec roku 1897, w roku zaś 1898 
obowiąznje się połowę tej sumy krajowi wypła 
cić — a to z powodu, że według planów amor­
tyzacji, losowanie obligów indemnizacyjnych win­
no się skończyć we wschodniej Galicji z końcem 
roku 1898, rząd przeto przypuszcza zapewne, iż

§o tych latach kraj żadnych jnż wydatków na in- 
emnizację mieć nie będzie.

Co do drugiego warunku, oświadcza rząd, iż 
obecnie przynajmniej przystać nań nie może, po­
nieważ kwoty, których umorzenia sejm się do­
maga, przyjęte zostały do aktywów ogólnego skar­
bu państwa, przeto nastąpić musi jeszcze obrachu­
nek z krajami korony węgierskiej.

Również nie przyjmuje rząd na siebie obo­
wiązku spłacenia zaległych kuponów i wyloso­
wanych obligów indemnizacyjnych, lecz dodaje 
zarazem, że fundusze indemnizacyjne na pokrycie 
tych zaległości będą miały dostateczne środki. 
Zaległości te bowiem wynoszą podług rachunku 
rządowego 1,971.985 złr. po koniec kwietnia r. 
1868, zaś zaległe aktywa funduszów indemniza­
cyjnych w dodatkaeh do podatków, w kosztach 
zarządu i w spłatach ua kapitały, nareszcie w 
procentach zwłoki wynoszą 2,395.075 złr. Nadto 
rząd oświadcza gotowość przyjścia krajowi w po­
moc zwrotnemi zaliczkami, gdyby ich kraj chwi­
lowo ua spłatę zaległości potrzebował.

Co do trzeciego warunku, rząd go przyjmuje, 
lecz od zaliczek zastrzega sobie procent po pięć 
od sta. Nareszcie ;

Co do czwartego warunku, rząd gotów od­
dać reprezentacji krajowej zarząd funduszów in 
demnizacyjnych pod temi samemi warunkami, pod 
jakiemi go iune kraje otrzymały.

Najważniejszą kwestją tej sprawy jest roczna 
subwencja, którą nam rząd w samie 2,625.000 
złr. ofiaruje. Nie małej wprawdzie wagi są inne 
także punkta wzajemnych propozyeyj, jak np. u- 
morzenie dotychczasowych snbwencyj, lecz przy­
znać trzeba, że w innych punktach rząd zbliża 
się o tyle do propozyeyj sejmowych, iż ostate­
czne porozumienie wydaje się łatwem. I tak:

co do umorzenia dotychczasowych subwen- 
cyj, rząd zdaje się zgadzać na nie, skoro obra­
chunek z krajami korony węgierskiej przepro­
wadzić zamierza;

co do zaległości w wylosowanych obligach 
i w kuponach, rząd ciężaru tego nie wkłada na 
kr.j, lecz wypłatą tylko sam zajmować się nie 
chce;

gotów także rząd dostarczać krajowi zaliczek 
w wypadkach, gdyby kraj z powodu niedoboru 
w dodatkach do podatków znalazł się w kłopo­
cie, — żąda tylko pięciu procentów od tych za­
liczek ;

nareszcie nie zamierza ograniczać Wydziału 
krajowego w zarządzie funduszów indemnizacyj' 
nych.

Pozostaje więc do rozpoznania i ocenienia 
kwestja rocznej subwencji w sumie 2,625.000 złr., 
w szczególności zaś nasuwa’ fsię przedewszyst- 
kiem pytanie, czyli kraj, wziąwszy w swój zarząd 
fundusze indemnizacyjne z subwencją 2,625.000 
złr., zdołałby dotychcaasowemi dodatkami do po­
datków roczne potrzeby indemnizacyjne zaspoko­
ić, czy też musiałby takowe powiększać. — Otóż 
nie ulega żadnej wątpliwośei, że dotychczasowe 
dodatki nie wystarczyłyby na pokrycie reszty po­
trzeb indemnizacyjnych, i że niedobór byłby zna­
czny. Niedoboru tego komisja nie jest w stanie 
pewną liczbą wyrazić, braknją jej do tego potrze­
bne daty.

W preliminarzach rządowych fnndnszów in- 
deumizacyjnycb przedstawia się ten niedobór w 
rubryce oprocentowanych i zwrotnych subwencyj 
Ze skarbu państwa, wynosiłby przeto w roku bie- 
acym podiUg preliminarza rządowego 

dla Galicji wschodniej . . .  *
zachodniej

bakow a • •

382.300 złr. 
192.900 „ 

28.600 „

zaś w rnV razem • • 603-800 -
I ł ?  w  ro V . 869 miałby wyn.08ić razem 513.340 

^ązie preliminarze nie mogą być miarą 
wysokości tego niedoboru, choćby dla tego jedy
?  ;np,w°rUj»ŻF;'7)odstaw^ *cb planySamortyza- 
i m ir niPn . ułożone ; wiadomo bowiem, że kapitał}, planami temi obj ęte) n;e odpowiadają
kapitało , j kie wówczas faktycznie były wyli­
kwidowane, a nadto od r lg5? iikwjdacja kapi­
tałów i ciągnie sie dalej ; przy­
chodzą przeto do płacenia procenta, *planami'amor- 
tyzacji nieobjęte.

Za najwłaściwszą podstawę do ocenienia wy­
sokości w mowie będącego niedoboru posłużyć 
może udzielony komisji ze „trony rządu wykaz 
zwrotnych oprocentowanych zaliczek z iat 1864
1865., 1866. i 1867. W tych czterech latach 
miały zaliczki te wynosić 1,331.689 złr., wypa­
dałoby przeto niedoboru na każdy z owych czte­
rech lat po 332.900 złr. Wszakże i przy tym ra- 
ńnunku zachodzi jeszcze pytanie, czy w sumie

1,331.689 złr. mieści się sam tylko kapitał opro­
centowanych zaliczek, czy też są wliczone i pro­
centa także, a jeżeli mieszczą się w niej i pro­
centa, to znowu nasuwa się pytanie, czy doliczone 
procenta pochodzą tylko z owych 4ch lat, czy też 
także i z lat dawniejszych. Pytania te są uzasa­
dnione, albowiem rząd w różnych latach rozmai­
cie postępował, a przeto i ów wykaz rządowy 
daje nam tylko przybliżoną, nie zaś pewną pod­
stawę do ocenienia niedoboru, o który tu idzie.

Przypuściwszy, że niedobór roczny wynosił­
by 332.990 złr., komisja nadmienić musi, że dla 
pokrycia go kraj niekoniecznie jeszcze nciekaćby 
się musiał do podwyższenia dodatków do poda­
tków. Zarząd bowiem funduszów indemnizacyi- 
nych w rękach Wydziału krajowego dopuszczał­
by frnktyfikacji funduszów, z której dałoby się 
prawdopodobnie kilkadziesiąt tysięcy złr. zao­
szczędzić, zwłaszcza, gdyby rząd ofiarowaną sub­
wencję 2,625.000 złr. płacił krajowi każdego roka 
z góry.

Zauważyć także należy, że w chwili, jak 
sprawy serwitutowe załatwione zostaną, oszczędzi 
się krajowi wydatek roczny 100.000 złr., komi­
sje bowiem serwitutowe kosztują tyle, a płatne 
są z funduszów indemnizacyjnych. Nadto wolno 
przypuścić, iż zarząd sam funduszów indemniza­
cyjnych, kosztujący obecnie 49.000 złr., mógłby 
mniej nieco kosztować. Otóż odliczając od wyka­
zanego niedoboru te wszystkie korzyści, płynące 
z własnego zarządu, niedobór ów znacznieby się 
zmniejszył.

Wszakże rachunek ten, jak powiedziano, nie 
jest pewny, leez tylko prawdopodobny, dlatego 
komisja nie może się kategorycznie oświadczyć 
ani za przyjęciem ani' przeciw przyjęciu propozy­
eyj rządowych. Dokładniejszych rachunków po­
trzeba nadto dla przekonania się, czyli wszystkie 
długi indemnizacyjne będą w latach 1897 i 1898, 
jak rząd przypuszcza, rzeczywiście umorzone. Do 
planu amortyzacji funduszu indemnizacyjnego Ga­
licji wschodniej wzięto kapitał 58,674.000 złr. W r. 
1857, kiedy układano te plany amortyzacji, ka­
pitały indemnizacyjne wówczas wylikwidowane 
mniej wynosiły, wzięto zaś większą nad rzeczy­
wistą sumę do planu amortyzacji, z powodu, że li­
kwidacja nie była jeszcze zamkniętą, że kapitały 
przybywały nowe, chciano przeto planami amor­
tyzacji objąć kapitały tak już zlikwidowane, jako 
też i te, które będą wylikwidowane. Czyniono 
to wszakże na podstawie przypuszczeń, co też 
inaczej być nie mogło; zachodzi więc pytanie, 
czyli kapitały później wylikwidowane zmieszczą 
się w planach amortyzacji, czy też amortyzację 
po za lata 1897 i 1898 prowadzić będzie trzeba.

Jeżeli komisja nie może co do propozyeyj 
rządowych kategorycznie się oświadczyć, co je 
dynie brakowi czasu do sporządzenia dokładnych 
rachunków przypisać należy, to wszelako uznać 
winna, iż propozycje rządowe zbliżają się do żą­
dań kraju o tyle, iż niepodobna przypuścić, aby 
dalsze rokowania z rządem nie doprowadziły do 
pożądanego celu. Należy przeto zdaniem komisji 
umocować Wydział krajowy do dalszych rokowań 
z rządem, a przytem nie wiązać Wydziału wa­
runkami nieodwołałnemi, lecz wskazać mu pod­
stawę, na której ma działać.

Za jedyną podstawę rokowań poczytuje ko­
misja to, aby kraj po objęciu w swój zarząd 
funduszów indemnizacyjnych*nie potrzebował do­
datkami do podatków większą sumą funduszów 
tych zasilać, jak dotąd je zasila. Ta podstawa 
powinna być nienaruszona. Dziś już bowiem kraj, 
płacąc na indemnizację po 51 centów od reńskie­
go, wyczerpuje wszelkie swoje zasoby do tego 
stopnia, że na inne potrzeby krajowe, jak na o- 
światę, na kulturę krajową, w ogólności na cele 
produkcyjne brakuje mu środków. Bez przesady 
nawet powiedzieć można, iż przy dotychczasowych 
ciężarach kraj przeszedł już granicę samej tylko 
stagnacji, przeciwnie upadek materjalny jest z 
każdy rokiem aż nadto widoczny, podwyższenie 
przeto podatków na cel, tak nieprodukcyjny, jak 
wyknpno indemnizaćji, mogłoby przyprowadzić 
kraj do niewypłacalności.

Z tych powodów przedkłada komisja budże­
towa Wysokiemu sejmowi następujący wniosek 
do uchwały :

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
dalszych rokowań z rządem o odebranie fundu­
szów indemnizacyjnych galicyjskich i krakowskie­
go w zarząd reprezentacji krajowej.

2. Rokowania te prowadzić winien Wydział 
krajowy na podstawie, iżby pod własnym zarzą­
dem tych funduszów kraj nie był zmuszony na 
potrzeby tych funduszów większe ciężary ponosić, 
jak dotąd ponosi.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu do ro­
kowań natychmiast przystąpić i takowe bez prze­
rwy jak najspieszniej prowadzić.

Zyblikiewicz, Bocheński,
sprawozdawca. przewodniczący.

32. Posiedzenie sejmowe
z dnia 8. października.

(Dokończenie.)
O godzinie •/,? otworzył m a r s z a ł e k  po­

siedzenie przerwane na nowo. Posłów jest mało, 
mianowicie zaś ławy, zajmywane przez reprezen­
tantów większych posiadłości, są przerzedzone. 
Ci panowie dlatego zapewne uznali za stosowne 
powyjeżdżać, że właśnie przy końcu najwięcej 
jest do czynienia.

Z porządku dziennego wypada sprawozdanie 
komisji edukacyjnej o przedłożeniu rządowem i 
wniosku posła Czerkawskiego do ustawy o nad­
zorach szkolnych okręgowych i miejscowych.

Sprawozdawca, poseł S z u j s k i  odczytuje 
sprawozdanie komisyjne. Od czytania tekstu sa­
mej ustawy uwolniono go na wniosek H o n i g s- 
m a n a.

M a r s z a ł e k  otwiera rozprawę ogólną.
Ks. S t e m p e k czyni uwagę, że w projek­

cie za mało zapewniono duchowieństwu wpływu 
n» naukę religii. Sama nauka jest wprawdzie 
zapewniona, ale me zastrzeżono dostatecznie du­

chowieństwu prawa czuwania nad kierunkiem na­
uczania tego przedmiotu. Zapowiada z tego po­
wodu poprawkę do §. 15.

Ks. G u s z a l e w i c z :  Chętnie głosowałbym za 
przedłożonym projektem, dlatego, że zapewnia się 
tu wpływ na instytucje naukowe władzom auto­
nomicznym, ale waham się, bo te nowe magistra- 
tury pociągną za sobą nowe koszta. Może lepiej 
by było skupić nadzór szkół z czynnościami Rad 
powiatowych, a najwyższy kierunek w tym 
względzie zastrzedz Radzie szkolnej krajowej.

W kwestji wpływu duchowieństwa na naukę 
religii popiera mówca ks. Stempka.

K o w b a s i u k  wypowiada życzenie, aby 
dekanaty sprawowały nadal nadzór nad szkołami 
ludowemi. Zapomniał, że dekanaty same odstą­
piły od tego z woli ordynarjatów swoich.

C z e r k a w s k i :  Idzie tn o reorganizację 
jednej, części ogółu środków szerzenia oświaty w 
narodzie — zwierzcliniczego nadzorn szkół, co jak 
uczą praktyczne doświadczenia, porobione w Ame­
ryce, w Niemczech i we Francji, jest w sprawie 
organizacji wychowania publicznego nadzwyczaj­
nie ważnym czynnikiem.

Trudno u nas mówić o przeszłości tej insty­
tucji , dlatego wolę przemilczeć o tern. Na Za­
chodzie w czambuł potępiono tę przeszłość, a 
najgoręcej potępiono wpływ, jaki dawniej wy­
wierał na wychowanie publiczne kościół. My tak 
nie czynimy, bo uznajemy zasługi, jakie kościół 
położył w sprawie oświaty w pierwszych wie­
kach dziejowej naszej przeszłości. Ale czasy 
zmieniają się. Wszczepienie zdrowych pojęć z 
dziedziny religii i moralności nie jest już teraz 
wyłącznym celem szkół ludowych, jak  to da­
wniej było, ale zadanie ich jest o wiele obszer­
niejsze, bo powinne one usposobić wychowanków 
do przyszłego zawodu obywateli i nlatwić im 
przyswojenie sobie wiadomości zawodowych. Je ­
żeli więc w projekcie naszym przyznajemy obok 
reprezentantów kościoła, przedstawicielom fachu 
nauczycielskiego i innym czynnikom społecznym 
równe stanowisko, to nie należy uważać tego za 
ścieśnienie wpływD kościoła. Wpływ kościoła na 
tę część wychowania, na którą on dawniej wpły­
wał, t. j. na część religijną i moralną wychowa­
nia, pozostawiono mu. A ponieważ obecny stan 
cywilizacji rozszerzył zakres zadania szkoły ludo­
wej, dodał do niego inne, nieznane dawniej dzia­
ły, więc w odpowiednich granicach musiano i 
reprezentantom tych nowych kierunków wycho­
wania zapewnić wpływ należny.

Ksiądz Gnszalewicz i poseł Kowbasiuk zro­
bili uwagę, że zaprowadzenie tej instytucji po­
ciągnie za sobą nowe ciężary. Aby temu zapo- 
biedz, zaproponował p. Guszalewicz, aby nadzór 
szkół powierzyć w obrębie powiatów Radom po­
wiatowym. Przepomniał on jednak, że cel istnie­
nia Rad powiatowych jest zupełnie odrębny, tak 
że niebyłyby one w stanie odpowiednio potrze­
bie wykonywać fachowe kierownictwo i nadzór 
nad szkołami ludowemi w powiecie. Mnsianoby 
powierzyć to fachowym inspektorom, a gdy ka­
żdy musiałby pobierać najmniej 1000 złr., nie 
licząc dyet, to ciężar ten wyniósłby rocznie naj­
mniej 74.000 złr. Zresztą trudno byłoby nawet 
znaleźć w naszym kraju tyle odpowiednio do tych 
obowiązków ukwalifikowanych osobistości. Nad­
zór bezpłatny nie odpowiedziałby znów celowi, 
bo nie dozwoliłby z energią a skrzętnie i syste­
matycznie udoskonalać stan szkół ludowych, bo 
bezpłatnych nadzorców niemożna wiele obarczać 
i niemożna surowiej kontrolować ich czynności. 
Zresztą słusznie można przypuszczać , że skarb 
państwa na siebie przyjmie koszta utrzymania 
tych 12 nadzorów okręgowych, bo dotychczas 
wydaje w naszym krajn skarb państwa na cele 
oświaty wszystkiego V JS centa na głowę, gdy 
n. p. w Szwajcarji wypada na te cele 1 frank 
t. j. 40 centów na głowę.

K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Wnioski komi­
sji zasadniczo sprzeciwiają się duchowi przedło­
żenia rządowego. Różnica ta zachodzi mianowi­
cie w kwestji podziału terytorjalnego. Rząd pro­
ponuje, aby w każdem mieście powiatowem była 
zarazem siedziba nadzoru okręgowego, któremu 
przewodniczyłby naczelnik powiatu, a w skład 
jego wchodził jeden przedstawiciel reprezentacji 
autonomicznej powiatu i jeden nauczyciel jako 
fachowy, który za dyetami miałby obowiązek 
objeżdżanie szkół w powiecie, projekt komisji zaś 
omija zupełnie reprezentantów rządu, proponując 
tylko 12 zarządów okręgowych. Rząd nie może 
zrzec się wpływu na wychowanie publiczne, i 
dlatego niechaj Izba przyjmie projekt rządowy, 
jeźli pragnie, aby sprawa ta szybko załatwioną 
była.

S p r a w o z d a w c a :  Zaiste nie można by­
ło spodziewać się zarzutu nieuwzględnienia w 
projekcie rządowym interesów kościoła. U nas 
niema w tym względzie sporów, żyjemy w har­
monii z kościołem, i w projekcie komisyjnym sta­
rano się dać wyraz tej harmonii.

Co do zarzutu, że wykonanie tego projektu 
pociągnie za sobą nowe koszta, to zwracam nwa- 
gę, że zrealizowanie projektu rządowego z pe­
wnością nie byłoby mniej kosztowne. W odpo­
wiedzi zaś p. komisarzowi rządowemu, mam za­
szczyt powołać się na treść §. 10. nstawy z dn. 
25. maja br. o rozdziale szkół od kościoła, gdzie 
jak najkategoryczniej orzeczono, że stanowienie o 
organizacji nadzorów okręgowych należy do re­
prezentacji krajowej. Diety dla 74 inspektorów 
powiatowych, którzy będąc obok tego nauczycie­
lami, zaniedbywaliby swoje obowiązki nauczyciel­
skie , nie mogąc inspektorskim zadość uczynić, 
niezawodnie zrównoważą koszta udotowania 12 
specjalnie ukwalifikowanych inspektorów okręgo­
wych, zaproponowanych przez komisję. Zresztą 
jest projekt rządowy niepraktycznie obmyślany, 
bo inspektor schodziłby się w nim z nauczycie­
lem w jednej osobie.

Rozprawa ogólna zamknięta.
C h r z a n o w s k i  wnosi, aby całą nstawę 

przyjąć bez rozpraw en bloc. Wielu posłów, mia­
nowicie S k r z y ń s k i  sprzeciwia się temu ener­
gicznie, i wniosek Chrzanowskiego odrzucono na 
razie. Marszałek otwiera więc rozprawę szcze­
gółową.

S. 1. przyjęto bez zmian.
§. 2. wniosku komisyjnego orzeka, że nad­

zory miejscowe mają wykonywać władzę w za­
kresie terytorjum zamieszkałego przynajmniej przez
2.000 mieszkańców, i że w razie potrzeby Rada 
szkolna upoważnioną jest do tworzenia takich 
nadzorów w ludnych miejscowościach, bez wzglę­
du na cyfrę mieszkańców.

S k r z y ń s k i  wnosi natomiast następną sty­
lizację :

„W miejscowościach, które mają jedną lub 
kilka szkół, nadzór szkolny poddany będzie miej­
scowej Radzie szkolnej". ^Poparto).

G u s z a l e w i c z  popiera Skrzyńskiego.
P o t o c k i  Adam sprzeciwia się temu. Ko­

misja nie bez celu postanowiła tę zasadę, bo 
chodziło jej o to, aby w wypadku, jeźli w jednej 
gminie brak sił do wykonywania obowiązków 
nadzoru z pożytkiem, moźua skład jej wzmocnić 
sknpieniem najodpowiedniejszych żywiołów z kil­
ku miejscowości. Jeźli wszędzie będzie rozbijać 
się na atomy, zamiast skupiać się, aby dójść do 
coraz wyższego i doskonalszego wyrazu tkwią­
cych w społeczeństwie naszem sił, to rozwój nasz 
społeczny musi chromać, musimy spóźniać się w 
pochodzie na drodze postępu intelektualnego i spo­
łecznego.

Dyskusję zamknięto. Przeciw stylizacji ko­
misyjnej zapisani są do głosu: S k r z y ń s k i ,  
K o w b a s i u k  i L a s k o r z ;  za:  H u b i c k i .  
Skrzyńskiego obrali zwolennicy jego zasady na 
mówcę jeneralnego.

Hnb i c u i :  Popieram komikę, bo wniosek 
jej czyni w drugim ustępie zadość tym względom, 
na jakich opiera p. Skrzyński swój wniosek. Ba­
cząc na tę okoliczność, że wiele jest wsi, które 
nie posiadają w swem łonie dość sił do należy­
tego wykonywania nadzoru, więc bardzo prakty­
czny jest wniosek komisji, aby norma mniej wię­
cej 2.000 mieszkańców stanowiła kompleks, ma­
jący wysadzić ze swego łona miejscową nadzor­
czą komisję szkolną.

S k r z y ń s k i ;  Sprzeciwiam się wnioskowi 
komisji z następujących powodów: raz że wedle 
ustawy gminnej nadzór nad szkołami, które nie­
wątpliwie są zakładami gminnemi, należeć powi­
nien do gminy; dalej dlatego, że nadzór taki nie- 
miałby czuwać nad pedagogicznym kierunkiem 
zakładu, jak  raczej nad zachowaniem się nauczy­
ciela i potrzebami szkoły,’ więc nadzór obcych 
nie miałby celu; a wreszcie, jak słusznie zauwa­
żał p. Kowbasiuk, ta gmina, które utrzymuje 
szkołę, powinna mieć władzę czuwania nad nią. 
* «>. Po krótkiej obronie stylizacji komisyjnej przy­
stąpiono do głosowania.

Wniosek Skrzyńskiego pozyskał większość — 
przechylili szalę na jego stronę włościanie i 
świętojurcy. Posłowie inteligentniejsi głosowali 
przeciw. Gdy marszałek skonstatował rezultat 
głosowania, powstał gwar, posłowie wychodzą z 
ławek, kupią się grupy żywo rozprawiając, i mar­
szałek przerywa posiedzenie dla naradzenia się 
nad zmianami w dalszych paragrafach ustawy, 
spowodowanemi przyjęciem wniosku Skrzyńskiego.

Po przerwie oświadcza sprawozdawca, że ko­
misja uchwaliła następujące zmiany;

а) Odstąpiono od klasyfikacji na nadzory 
miejskie i wiejskie, przyjmując w ogóle nazwę 
„nadzory miejscowe."

б) Dla uratowania zagrożonej przez posła 
Skrzyńskiego zasady uchwalono wyrzucić SJ. 3. 
i 4. projektu komisyjnego,, proponując natomiast 
następujące orzeczenie jako J. 3.:

„Na przedstawienie Rady szkolnej okręgowej 
może Rada szkolna krajowa, gdy tego zajdzie 
potrzeba, poddawać kilka gmin pod nadzór jednej 
Rady szkolnej miejscowej." Poseł Skrzyński 
zgadza się z tern.

c) Na wniosek Hallera zapewniono w razach 
słusznych i innowiercom odpowiedni głos w nad­
zorach okręgowych i miejscowych.

d) Uczyniono zadość życzeniu posła Stempka 
w kwestji wpływu duchowieństwa na naukę reli- 
gji. (Uchwalono).

Hr. W o d z i c k i  H e n r y k  stawia motywo­
wany wniosek, aby resztą ustawy przyjąć en bloc. 
Poparli go dr. Eoczyński i Skrzyński, a gwałto­
wnie sprzeciwiał się ks. Pawlików.

Wniosek kr, W o d z i c k i  e go  przyjęto. Na­
stępnie uchwalono całą ustawę i w trzeciem czy­
taniu.

Sprawozdawca konstatuje, że przez tę u- 
chwałę uznaje się za załatwione wszystkie pety­
cje o polepszenie materjalnego bytu nauczycieli, 
gdyż to należeć już będzie do nadzorów miejsco­
wych. Wnosi jednak, aby odesłać je do komisji 
budżetowej, która przyjęła pozycję 15.000 ua 
wsparcie nauczycieli.

W o d z i c k i  L u d w i k  robi uwagę, że ko­
misja budżetowa nie jest powołaną do szczegóło­
wej repartycji sumy, więc należy tę sprawę ode­
słać do Wydziału krajowego. (Przyjęto.)

Koniec posiedzenia o godzinie

33. Posiedzenie sejmowe
z dnia 9. października.

(W Uzupełniamy dziś to, co podaliśmy wczoraj v 
Ostatnich Wiadomościach o rozprawach nad spra 
wozdamem komisji budżetowej, w kwestii ode 
ńrama pod zarząd krajowy funduszów indemni 
zacyjnych.

Dr. K o c z y ń s k i :  Sprawozdanie komisj: 
nasnwa mi w tym względzie kilka uwag nad po 
ruszoną kwestją. Rozglądnąwszy się w planii 
przeprowadzenia u nas amortyzacji funduszu inde 
mnizacyjnego, musi uderzyć każdego różnica, ja 
ka zachodzi w tym względzie między nami i 
planem amortyzacji w innych prowincjach. Tan 
spłacają ten fuudusz ci, którzy zyskali na znie 
sienm serwitutów, a u nas i we Węgrzech roz 
łużono tę spłatę, zapewne ze względów wyższe 
polityki, nietylko na tych, którzy zyskali, ale i ue 

ki ’ którzy stracili na tem , tj. na właściciel 
obligów indemnizacyjnych. Muszą oni taksamc 
aż do r, 1898 opłacać w miarę uiszczanych po­
datków udział w umorzeniu funduszu, jak i inn< 
klasy podatkujących.
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W kwestji odbioru zarządu tych funduszów 
na rzecz kraju, jesteśmy zawiśli od Rady pań­
stwa, a idzie tu głównie o ulżenie skarbowi pań­
stwowemu przez uwolnienie dotyczących władz 
rządowych od kłopotów zarządu i odpowiedzial­
ności za administrację tak skomplikowanego fun­
duszu, jak fundusz indemnizacyjny. Powinniśmy 
więc z największą ostrożnością przeprowadzić 
dotyczącą tranzakcję. Dlatego też zapytuję pana 
sprawozdawcę, jak odpowiedział rząd na zapa­
dłą w roku 1861 w kwestji funduszów indemni- 
zacyjnych uchwałę sejmową.

Rząd oświadczył, że będzie się trzymał 
w tym względzie tych samych norm jak  w in­
nych krajach. To mnie jednak nie zaspakaja, 
bo jak  skonstatowałem na wstępie mego prze­
mówienia, plan amortyzacyjny funduszu indemni- 
zacyjnego w naszym kraju opiera się na pod­
stawach, zupełnie odmiennych jak  w innych kra­
jach.

H e 1 c e 1: Przekonujemy się ze sprawozda­
nia, że w rozmaitych epokach rozmaita była 
wysokość dodatku do podatku na cel umorzenia 
funduszu indemnizacyjnego. Zapytuję więc, dla­
czego nie przyjęto we wniosku komisyjnym 
przeciętną wysokość cyfry dodatku do podatków, 
opartą na średniem obliczeniu ich w rozmaitych 
porach, ale zaproponowano cyfrę ostatnią naj­
wyższą, t. j. 51 centów?

S p r a w o z d a w c a :  Owych 85 milionów,
które mają być umorzone w przyszłych latach 
30tu, przedstawiają ogólną sumę kapitału inde­
mnizacyjnego, a rząd ma co roku dostarczać na 
ten cel 2,625.000 zlr. Rzeczą to już więc 
administracji, jak najkorzystniej operować tą sn- 
mą. Zaproponowano 51 centów dodatku do po­
datków jako konieczną cyfrę do wyrówania po­
bieranych ze skarbu państwa snm, ale to nie wy­
klucza jeszcze możliwości uzyskania przy roko­
waniach z rządem korzystniejszych warnnków. 
Odpowiedź rządu na uchwały sejmowe z r. 1861 
jest wiadoma. Oto oświadczył on , jak  powie­
dział już p. Koczyński, że oprze się na rokowa­
niach z nami o oddanie funduszuindemnizaeyjnego 
pod zarząd kraju na tych samych zasadach, jak 
przy rokowaniah z innemi krajami. Ale i w tym 
względzie będzie można przy prowadzeniu ukła­
dów starać się o uwzględnienie wyjątkowych sto­
sunków.

K o w a l s k i  oświadcza, że we wnioskach 
komisji widzi rękojmię jak najkorzystniejszego 
przeprowadzenia operacji umorzenia indemnizacji, 
więc będzie je popierał.

P. K r z e c z u n o w i c z  żąda, aby ściśle 
trzymano się ryczałtowej sumy rocznej na umo­
rzenie, zastrzegając się przeciwko zawisłości jej 
od wysokości wpływów z dodatków podatko­
wych. W tym dachu brzmi sprawozdanie komi­
syjne , i tak też powinno być interpretowane 
znaczenie uchwał sejmu w tym względzie.

P. Z y b J i k i e w i c z :  Myli się p. Kowalski, 
jeźli mniema, że dostarczaną przez rząd sumą 
zawsze dadzą się pokryć roczne potrzeby. Różni­
ce bowiem, jakie powstają przez obrót tak zna­
cznego, a od tylu względów zawisłego funduszu, 
jak  fundusz indemnizacyjny, nieraz zmuszą Wy­
dział krajowy do uciekania się do kas rządo­
wych dla możności pokrycia potrzebnych wy­
datków.

Co do uwag p. Krzeczunowicza, to może on 
być pewny, że Wydział krajowy w takim duchu 
będzie prowadził układy a ewentualnie zawrze 
ugodę z rządem, w jakim duchu zapadną uchwa­
ły sejmowe.

Przystąpiono do głosowania.
Punkt I. wniosku komisyjnego przyjęto, ró­

wnie jak  i punkt II.
Sprawozdawca proponuje, aby jako punkt

III. uchwalono (w skutek uwagi komisarza rzą­
dowego) dla umożliwienia przedłożenia elaboratu 
Radzie państwa do zatwierdzenia w tej sesji 
następujące orzeczenie: „Sejm upoważnia Wy­
dział krajowy do zawarcia z rządem, po prze­
prowadzeniu pertraktacji, ugody co do odbioru 
funduszu pod zarząd krajowy."

Poseł G o l e j e w s k i  sprzeciwia się temu 
z dwóch względów raz, że jeźli rząd będzie 
potrzeby wał nchwały sejmowej do zatwierdze­
nia ugody w tej sprawie, to będzie rękojmia, że 
zwoła prędko sejm , a po drugie, że w skutek 
zbytniej skrupulatności, będzie Wydział stawiał 
zapewne takie warunki rządowi, które opóźniać 
będą zakończenie sprawy.

S p r a w o z d a w c a  odpowiada, że nie po­
trzeba używać tej sprawy jako rygor na rząd, 
bo mamy do tego i inne środki, i tak : mogli­
byśmy n. p. odmówić owych 51 centów dodatku 
indemnizacyjnego. Słusznie zauważał p. Gole­
jewski, że Wydział krajowy lubi mieć ręce zwią­
zane i zbytnio obawia się odpowiedzialności, ale 
w tych wnioskach tak jasno i niedwuznacznie 
wskazany jest kierunek układów, że nie można 
spodziewać się, aby Wydział natrafił w tym 
względzie na jakie wątpliwości.

Brzy głosowaniu punkt trzeci a następnie 
} czwarty przyjęto.

K r a i ń s k i  wnosi, aby orzeczono, że przed 
rozpoczęciem rokowań o właściwy odbiór, prze­
prowadzono najpierw jak najściślejszą oblikwida- 
cję stanu czynnego i biernego funduszu inde­
m n iz a c y jn e g o ,  a to dlatego, że w początkach 
zaszły w zawiadowstwie temi funduszami wiel­
kie niedokładności.

Z y b l i k i e w i ? z  sprzeciwia się temu, ale 
przy głosowania wniosek ten pozyskał większość.

Przyjęto potem cały referat i w trzeciem czy-

Ńastepuie sprawozdanie komisji budżetowej 
o zarządzie funduszem zapomogi głodowej w la­
tach 1866 i 1867. Referuje p. G r 0 B s. z  zarzą­
du tym funduszem w tych dwóchh lf taeh udzie­
lono Wydziałowi krajowemu absolutorjum, za­
twierdzając zarazem preliminarze na zarząd w
latach 1868 i 1869. _

Potem referuje ten sam sprawozdawca 
także w imieniu komisji budżetowej o bu że ach 
funduszów indemnizacyjnych na lata 1868 i 
Przyjęto.

Dla zabezpieczenia się na wypadek meprzyj-

śeia do skutku ugody z rządem w sprawie od­
bioru zarządu funduszem indemnizacyjnym na 
rzecz kraju, uchwalono wezwać rząd, aby wraz 
z planem budżetu tego funduszu na rok 1870 
przedłożył sejmowi także sprawozdanie z zarzą­
du tym funduszem od początku jego istnienia. " 

Potem referował Z y b l i k i e w i c z  o bu­
dżecie na rok 1869.

Przedłożony przez Wydział krajowy prelimi­
narz, wykazuje ogól dochodów we funduszach 
krajowych na 165.205 złr.

Komisja budżetowa podwyż­
sza tę kwotę na . • . 231.683 „
ponieważ dodaje do mb. I. w funduszu krajowym 
ze sprzedaży papierów publicznych 50.000 z lr ., 
użyć się mających na budowę dróg krajowych w 
zachodniej części kraju, tudzież dochód z odse­
tków od obligacyj, które dotąd nie uległy sprze­
daży. — W innych działach d o c h o d u ,  żadnej nie 
poczyniono zmiany w projekcie Wydziałn kra­
jowego.

O gól w ydatków  funduszów krajowych w 
śeiślejszem i obszerniejszem znaczeniu, miałby wy­
nosić wedle preliminarza przez Wydział krajowy 
przedłożonego — snmę . 1,300.174 złr.

Komisja budżetowa zniża tę 
sumę na . . . . 1,270.938 „
pomimo znacznych podwyższeń, poczynionych w 
niektórych rubrykach.

Różnice, zachodzące pomiędzy preliminarzami 
Wydziału krajowego a projektem komisji, są 
wykazane i uzasadnione w sprawozdaniach szcze­
gółowych, przeto ogranicza się tu komisja do 
podniesienia zmian najważniejszych, a miano­
wicie :

Do rubryki kosztów zarządu dodano 6.500 
złr. Koszta szczepienia i wydatki sanitarne w 
kwocie 42.000 złr. wykreślono jako pozycje, ze 
skarbu państwa pokrywać się mające; również 
wykreślono projektowaną przez Wydział krajowy 
subwencję 30 000 złr. na budowę domu obłąka­
nych w Kulparkowie. Natomiast podniesiono za­
siłki na cele naukowe o 15.000 złr., — dopłaty 
na drogi krajowe o 12.000 złr. i dodano kwotę
1.320 złr. na opłatę podatku dochodowego od 
odsetków obligacyjnych.

Z tych powodów, i ponieważ przeniesiono 
zapas kasowy, z końcem roku 1868 prawdopodo­
bnie pozostać mający, w kwocie zaokrąglonej na 
91.000 złr. — zniży się projektowany przez W y­
dział krajowy dodatek do podatków z dziewiętna­
stu na szesnaście i pół centów od jednego zło­
tego austrjaekiego.

Komisja budżetowa i tutaj dla zaoszczędze­
nia kosztów druku tylko te części preliminarza 
przedrukować kazała, w których odstępuje od 
projektu Wydziału krajowego, w innych zaś czę­
ściach powołuje się na pomieniony preliminarz, 
który się znajduje w rękach pp. posłów.

Dochody. Fundusz krajowy w śeiślejszem 
słowa znaczeniu:

Jak już w budżecie na rok 1868 wspomnia­
no, żąda Wydział krajowy upoważnienia do sprze­
dania efektów imiennej wartości 198.698 złr., u- 
zbieraaych niegdyś na budowę dróg w Galicji za­
chodniej, i do użycia uzyskać się mającej sumy 
na budowę dróg w Galicji zachodniej.

Komisja zgadzając się po części z wnioskiem 
Wydziału, oświadcza się za sprzedażą cześcipo- 
mienionych efektów, to jest takiej ilości, aby Wy­
dział mógł uzyskać 50.000 złr. w. a. gotówką. 
Tych 50.000 złr. w. a. byłyby wedle wniosków 
komisji, w rubryce XII. budżetów czynionych, u- 
żyte na budowę drogi dembicko-baranowskiej w 
Galicji zachodniej.

Na wniosek jednak T a r n o w s k i e g o  Sta­
nisława sejm uchwalił:

Upoważnia się Wydział krajowy do sprzeda­
ży z efektów, 198.698 złr. wynoszących, takiej ilo­
ści , jaka będzie potrzebną do uzyskania w go­
tówce kwoty 80.000 złr. na budowę powyżwy- 
mienionej drogi.

Po sprzedaży tej ilości pozostanie w efe­
ktach reszta , od której procent wynosić będzie 
4.600 z łr., i tę kwotę w rubryce dochodów ma 
się zamieścić. Przyjęto również rozmaite przy­
padkowe

a) dochód z odnajmu ubikacyj sejmowych w 
czasie interwalów sejmowych . 300 złr.

b) dochód z odsetków od loko­
wanych pieniędzy obrotowych . 1.000 „

Suma dochodów . . 57 925 „
W preliminarzu potrzeb , a mianowicie

kosztów reprezentacji krajowej przyjęto mniej 
więcej te same kwoty, co za r. 1868, przyjmując 
kadencję sejmową na 3 miesiące. Wydział kra 
jowy kosztuje 19.800, cała administracja zaś 
krajowa 89.737 złr.

Odpowiednio do wniosku, uczynionego przez 
komisję w budżecie na rok 1868 przy pozycji 
1 3 . „Emolumenta" — dodano na dodatki na
mieszkania dla urzędników i sług Wydziału kra­
jowego , niemająeych pomieszkania w naturze 
20°/ od stałych p łac , w kwocie na 6.000 złr.’ 
zaokrąglonej, tudzież 20%wy dodatek dla dy- 
urnistów.

Wydawnictwo rozporządzeń krajowych Wy 
magać będzie znaczniejszego nakładu z powodn, 
iż coraz więcej ustaw krajowych wydawanych 
bywa nadto takowe Wydziałom powiatowym j 
gminom częstokroć na żądanie; udzielane być 
m uszą, -  podwyższono zatem preliminowaną 
p r z e z  W ydział krajowy kwotę z 1.500 na
2.000 złr. ,

Dalsze ru b ry k i znajdują się w preliminarzu

’Um” ^ a P; f v t . - SHki d ls ;a k la d 6„  Da.
ukowych i wychowania publicznego przyjęto po­
dług wniosków komisji budżetowej .

A) Stydendja:
Stypendja pedagogiczne, razem . 504 zł.

„ weterynarji • , ,  . \ „ 400 „
„  szkoły rolniczej Dublańskiej 1.000 ,,

B) W sparcia dla zakładów i lnstytueyj kraj.: 
o) szkole rolniczej w Czernichowie . 5.000 zł.
b) „ „ „ Dublanach . 6.000 „
c) zakładowi głuchoniemych we Lwowie 1.000 „
d) „ ciemnych „ „ 600 „

e) komisji fizjograficznej w Krakowie 1.500
f) dla teatru polskiego we Lwowie 4.200 
9) « „ „ w Krakowie 5.000
h) dla Towarzystwa muz. we Lwowie 1.000 
*j „ 6 ezłonk. Rady szkol, po 1.200 zł. 7.200
fc) na nagrody dla odszczególniających

się nauczycieli szkół ludowych . 7.400
Razem . 39.754 zł.

Pozycję lit. h. dla Towarzystwa muzyczne­
go zamieszczono w zwiększonej o 500 zł. kwo­
cie, zaś płace dla członków Rady szkolnej lit. ». 
w łącznej kwocie 7.200 zł. jako nową pozycję, 
stosownie do wniosków przy tej rubryce w bud­
żecie z r. 1868 poczynionych, trz y  kwocie 7.400 
zł., zamieszczonej pod lit. k. na nagrody dla od- 
szczególniającycu się nauczycieli szkół ludo­
wych, wniósł C z e r k a w s k i  podwyższenie tej 
kwoty na 15.000 złr., by przynajmniej w poło­
wie uczynić zadość przyjętemu pierwotnie wnio­
skowi P o t o c k i e g o  (30.000). Chrzanowski po­
parł go. D u n a j e w s k i wniósł poprawkę, aby 
i pomocnicy mogli brać udział w tych nagro­
dach. Przyjęto tylko tę ostatnią poprawkę. Przy 
tej rubryce wniósł P o d l e w s k i :  Upoważnić 
Wydział krajowy do użycia części oszczędności 
dla skompletowania gimnazjum buczackiego. 
Objaśniono go, że już petycja dotycząca znajdu­
je  się w Wydziale krajowym. G o l e j e w s k i  
przypomniał tylko przy tej sposobności Wydzia­
łowi krajowemu, że tern naglejsza jest potrzeba, 
ile że szkoły w Stanisławowie są rozwiązane. 
Na restaurację pomników historycznych (do cze­
go zaliczony już jest ołtarz w kościele P. M. 
w Krakowie) 6.000 złr.

Przy rubryce XII. „Drogi“ (referent p. Ludwik 
S k r z y ń s k i )  wywiązała się długa dyskusja.

1. Na koszta zarządu, które obejmują: płace 
urzędników i sług — podróżne — zakupno i na­
prawę , oraz przechowanie mierniczych instru­
mentów, narzędzi i naczyń, preliminnje Wydział 
krajowy . ..........................................  47.500złr.

Pozycja ta jest uzasadniona, prze­
to wnosi komisja, aby ją  w budżecie 
zamieścić.

2. Na budowę nowych dróg kra­
jowych preliminuje Wydział krajowy 128.312 „

Pozycja ta jest uzasadniona, ko­
misja przeto wnosi, aby ją  w budże­
cie zamieścić.

3. Na przebudowanie dróg kra­
jowych preliminnje Wydział krajowy 14.000 „

Zważywszy, iż kwota ta prelimi­
nowaną była w tem przypuszczeniu, 
iż z preliminowanej w roku 1868 na 
ten cel kwoty, pozostauie 14.000 złr., 
a według uchwalonego na rok 1868 
budżetu z przyjętej kwoty 12.000 złr. 
pozostaje tylko 8.000 złr. — okazuje 
się na rok 1869 potrzeba 20.000 złr.
Komisja przeto wnosi, aby na prze­
budowanie dróg krajowych przyjąć 
w budżecie k w o tę ................................  20.000 „

4. Na utrzymanie dróg krajowych 
preliminuje Wydział krajowy . . . 172.477 „
który to wydatek pokryty będzie do­

chodem z myt na tychże drogach, 
przyjętym w k w o c ie .....................  109.289 „

reBztę zaś fundusz krajowy ma po­
nieść w kw oc ie .................................  63.188 złr.

Komisja wnosi, aby pozycję tę jako nzasa- 
dnioną w budżecie zamieścić.

5. Na budowę dróg powiatowych tytułem 
zasiłku, preliminuje Wydział krajowy 15 000 złr.

Zasiłek ten preliminowauy jest stosownie do 
uchwały Wydziału krajowego z dnia 6. kwie­
tnia 1868. Komisja wnosi, aby pozycję tę w bu­
dżecie zamieścić.

6. Na budowę dróg gminnych jako zasiłek, 
preliminuje Wydział krajowy 55.000 złr.

Zważywszy, iż według ustawy drogowej ko­
szta budowy i utrzymania dróg gminnych pono­
sić powinny gminy z obszarami dworskiemi (§.
11.), a że wyjątkowo tylko do budowy drogi 
gminnej, jeżeli jest ważną a zbyt dla gminy i 
obszaru dworskiego kosztowną, może udzielone 
być wsparcie z funduszu krajowego lub powsze­
chnego (§- 18 nst. drog.), — że przeto ustawa 
chce, aby w tym wypadku pojedynczym miejsco­
wościom (gmina z obszarem dworskim) wsparcie 
dawane było, lecz nie aby droga kilkunastumi- 
lowa, łącząca odległe a ważniejsze pod wzglę­
dem handlu i przemysłu punkta, jako gminną 
była uważana, a z fanduszu krajowego dotowa­
na, gdyż droga taka, pozornie gminna, jeżeliby 
przy pomocy fanduszu krajowego w sposób 
dróg powiatowych lub krajowych wybudowaną 
została, wynikłyby ztąd następnie koszta Zarzą­
du i utrzymania, przechodzące siłę poszczegól­
nych gmioj a jeżeliby i te koszta znowu z fun­
duszu krajowego miały być opędzane, to nie­
wiadomo, coby na ten czas drogi takie od kra­
jowych odróżniało — z drugiej zaś strony, 
jeżeliby te drogi połowiczne miały po wybu­
dowaniu uznane bye za drogi krajowe, to uspra­
wiedliwić znowu trudno pociągnienie przyległych 
gmin do budowy, kiedy według ustawy drogi 
krajowe kosztem kraju a nie pojedyńczyeh gmin 
mają być budowane ; zważywszy dalej, iż według 
§. 28. ustawy drogowej, cały zarząd dróg gmin­
nych należeć ma do zwierzchności gminnej i 
przełożonego obszaru dworskiego, zkąd wypływa, 
iż drogi, z pomocą krajową kosztowniej budowa­
ne przejść by musiały pod zarząd, niedająey do­
statecznych rękojmi: — okaznje s ię , iż system 
faktycznie przez Wydział krajowy przyjęty, doto- 
towania dróg nibyto gminnych, aby je w sposób 
właściwy drogom wyższego rzędu budować, me: 
zgodny jest z postanowieniami ustawy drogowej 
i nie odpowiada też wymogom sprawiedliwości i 
warunkom dobrego zarządu. Komisja zatem wno­
si aby na budowę dróg gminnych tytułem zasił­
ku zamieścić w budżecie 15.000 złr., a zarazem 
stawia wniosek:

„W ysoki sejm raczy uchwalić: System doto­
wania dróg gminnych z funduszu krajowego, ce­
lem ułatwienia im budowy tych dróg w sposób, 
właściwy drogom wyższego rzędu, ma na przy­
szłość być zaniechany. Zasiłki zaś na drogi

gminne mają być  dawane jedynie w wypadkach 
i w sposób ustawą drogową oznaczony (ust. z d. 
18. sierpnia 1866 r.)

Powód c lo tego wniosku dały drogi: Dę- 
bieko-Barauowska i Rzeszowsko- Tarnobrzeska, 
które Wydział w projekcie jeszcze będące przy­
jął od namiestnictwa pod tytułem cłróg krajo- 
wych. Po powodzi r. 1867, chcąc dać zarobek 
luduości, rozpoczął budowę tych dróg, ale nie 
jako krajowych, lecz jako gminnych, dając na 
budowę subwencję około 50.000 złr. Ztąd po­
wstało właściwie bałamuctwo co do charakteru 
tych dróg. S k r z y ń s k i  utrzymywał, że dróg 
tych z tytułu, iż przez namiestnictwo zostały u- 
znane za krajowe, sejm nie jest obowiązany u- 
znawać za krajowe. Gr o s s  wniósł, aby drogę 
Baranowsko-Dębicką uznać za krajową. W o d z i ­
ę k i  Ludwik postawił wniosek, aby „drogi, któ­
re przed oddaniem dróg krajowych pod zarząd 
Wydziału krajowego jako takie uznane były, 
uważać za takie i nadal, dopóki ustawa inaczej 
nie orzeknie." S a p i e h a  Adam wierny swojemu 
widzeniu rzeczy, sprzeciwiał się jak najmocniej 
uznawaniu luźnych dróg za krajowe bez poprze­
dniego rozpoznania potrzeby i frekwencji, i pro­
ponował przejście do porządku dziennego.

Po długiej walce słownej, która toczyła się 
prawdziwie tylko o wiatr, odrzucono wnioski 
Wodzickiego i Grossa, a przyjęto wniosek sa- 
mejże komisji, by droga Baranowsko-Dębieka 
poprostu była wyjętą ze spisu dróg gminnych, 
a umieszczoną w poczęcie dróg krajowych, a to 
w uznaniu ważności tej drogi, jako łączącej Po­
wiśle Tarnowskie i Rzeszowskie z koleją że­
lazną.

Aby zaś umożebnić szybką budowę tej drogi, 
przeznaczono na wniosek Tarnowskiego Stani­
sława nie 50.000, jak  komisja budżetowa propo­
nowała, lecz 80.000 złr. z fundnszu drogowego 
zachodniej Galicji, lokowanego w obligach, któ­
rych część odpowiednia ma być sprzedaną — 
patrz powyżej r „Dochody."

Badżet zatem drogowy na rok 1869 przez 
sejm przyjęty byłby :

1. Koszta zarządu . . . .  47.500 złr.
2. Na bndowę dróg . . . 208.312 „
3. Na przebudowanie dróg • 20 000 „
4. Na utrzymanie . . . .  63.188 „
5. Zasiłki dla dróg powiatowych 15 600 „
6. Zasiłki dla dróg gminnych 15.000 „

Ogółem . . 369.000 złr.
Komisja wnosi, aby wydatek na drogi w o- 

gólnej sumie 369.000 złr. był w budżecie zamie­
szczony.

Co do zaległości konkurencyjnych i zwrotu 
zaliczek zwrotnych, przez c. k. namiestnictwo u- 
dzielonych z funduszu krajowego, oraz eo do 
zwrotu poniesionych kosztów na budowę mostu 
na Duuąjcu pod Czorsztynem, wnosi komisja:

I. Wysoki sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po­

nownie npomniał się u c. k. namiestnictwa:
1. O jak najspieszniejsze przeprowadzenie 

i przedłożenie rachunków ze wszystkich zaległo­
ści konkurencyjnych, celem uwidocznienia rzeczy­
wistego stanu funduszu drogowego, i oddania go 
w zarząd Wydziału krajowego.

2. O zwrot zaliczek zwrotnych, udzielonych 
przez c. k. namiestnictwo z fanduszu krajowego 
na drogi krajowe.

Poleca się zarazem Wydziałowi krajowemu, 
aby o zwrot kosztów, wyłożonych z funduszu 
krajowego na budowę mostu na Dunajcu pod 
Czorsztyuem, ponownie upomniał się n fcról. wę­
gierskiego ministerstwa.

II. Zważywszy, iż kraj połączony dziś będąc 
kolejami żelaznemi, a przeto i zbliżony do krajów 
wyżej stojących pod względem przemysłu i bo­
gactwa społecznego, nie można odkładać do pó­
źnych lat dopełnienia warunków spotęgowanej 
produkcji, do których to warunków dobre ko­
munikacje bezsprzecznie należą. Zważywszy da­
lej, iż drogi krajowe były przedtem zakładane 
bez należytego uwzględnienia tej okoliczności, 
iż gdzie jest kolej żelazna, tam do niej jako do 
głównej arterji komunikacyjnej winny z obu 
stron wpadać drogi, dla połączenia z nią jak 
najwięcej produkcyjnych okolic kraju; że przeto 
dziś wielka i nagła zachodzi potrzeba zaradzić 
dotkliwemu temu niedostatkowi — komisja 
przyszła do przekonania, iż drogi, z wyżwska- 
zanych powodów za najpotrzebniejsze uzuane, 
powinny by w jak najkrótszym czasie być wy­
budowane, a że to, uwzględuiając stosunki eko­
nomiczne krajn, i gniotący już dziś ciężar po­
datków, nie może w inny sposób jak  tylko 
funduszem, w drodze pożyczki krajowej uzyska­
nym, do pomyślnego przywiedzione być skutku, 
komisja przeto wnosi i jak najmocniej Wyso­
kiej Izbie poleca przyjęcie wniosku , który ma 
zaszczyt przedłożyć:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się W ydziałow i krajowemu, aby prze­

dłożył sejmowi na najbliższej kadencji projekt 
do sieci najpotrzebniejszych dróg krajowych 
oraz pian pożyczki krajowej, przeznaczonej wy­
łącznie na bndowę tychże dróg. J

B o c h e ń s k i  uważał przedkładanie planu 
pożyczki za przedwczesne, ale po wyjaśnieniu 
sprawozdawcy, że taka przygotowawcza robota 
me zaszkodu, uchwalono wniosek komisji.

Przy rubryce „szpital główny we Lwowie" 
proponował K a b a t h podwyższenie p łac : dy­
rektora z 840 na 1200, prymarjusza oddziału 
syfihtycznego z 630 na 1000, prymarjusza od­
działu chorób wewnętrznych z 630‘na 1000, pry­
marjusza oddziału obłąkanych na 1200, a profe- 
"or.a a“ńszerji na 400 złr. — ale upadł z tem. 
podobnież odrzucono przy rnbryce „Szpital św. 
Łazarza w Krakowie — oddział położnic i pod­
rzutków" wniosek G n i e w o s z a ,  aby „za pie­
lęgnowanie położnic ustanowić taksę, ^odpowie­
dnią wydatkom rzeczywistym (76 et.)."

P r e l i m i n a r z  s u m a r y c z n y  tundaszów kra­
jowych na rok 1869 w ykazuje następujące Cyfry: 

D o c h o d y ,
A. Fundusz krajowy w śeiślejszem słowa zna­

czeniu :
1, Dochody własnę , , 85.200 zł-r
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B. Fundusz krajowy wrobszemiejszem słowa zna­
czeniu:

-.812. Szpital główny we 
Lygawje: Oddział 
ęlmryęh ..... • . £2.920 złe.

3 poł<4flior! * • • , 564 „
4.obłąkd.aych - - 7.2U9 „ 90.683 złr
t .  Fundusz podrzutków 1.600 „
6. Szpital św. Łazarza 

w  Krakowie : Od-
Azial cLoryofe > . 41.852 .

7. puluZuic i podrzu­
tków . tf. . v . 14.747 „ 56.699 „

8. Szpital awi» ] mena
w Krakowie : Od- ___
dział obłąkanych . 1.969 *

9. syfilitycznych . . 15.367 „ 19.336 „
10. Fundusz policyjny . » * . . 5.640 _

Suma dochodów . 259.658

W ydatk i.
I. Fundusz krajowy w ściślejszem słowa zna- 

j Us v  .t ■'zeiiiu •
I. Koszta reprezen­

tacji kraju . 84.640 złr.
II. zarządu . , 91.737 „
III. leczenia ubogich
:4r chorych .. . 244.000 „

IV. sze-epienia . . 116 „
Y. W płatki sanitarne 126 B
VI. Zasiłki dla zakła­

dów dobroczyn­
ności . . . 20.582 „

\U .  Zasiłki dla zakła­
dów naukowych 
i wychowania 
puliliezneg" - 39.754 „

VIII. Zasiłki na utrzy­
manie pomni- .w  
ków historyozn. 6.500 B

IX. Zwrot do fundu­
szu zapomogi, 
rozdawanej w 
t*ku 1866 . 43j6u« b

X. Kwaterunkowe dla
żandarmerji . 29.388 -

SI Pcdatki i daniLy 1.325 B
KIL Dopłatj na dro­

gi krajowe ,. 369.000 B
XIII. Rużne przypad­

kowe . * . 31.100 .  961.884 złr.

Fundusz krajowy w obszeruiej»zem Mowa 
znaczeriu:
2. Szpit .1 główny we 

Lwowie Oddział
chorych . . . .  93.456 złr.

3. po łożnic . . . .  7.106 „
4. obłąkanych , . . 42950 „ 143.512 złr.
5. Fundusz podrzutków . . . .  81.937 „
6. Szpital św. Łazarza 

w Krakowie: Od­
dział chorych spora­
dycznych . . . 34.200 złr.

7. położnic i pod-zu-
tko w . . . .  . 51.043 .  85.243 „

8. Szpital św. Ducha 
w Krakuwie: Od­
dział obłąkanych , 9.058 złr.

9. syfilitycznych <■ 16 718 „ 25.776 „
10. Fundusz policyjny . . . .  458b B

•7or

.mswli

Suma wydatków*. •>*> , 1,302.938 „ 
W porównaniu z  sumą docbodow 231.633 B

okazuje się niedobór l,u43.2su B
Odtrąciwszy od tego przewyżkę do­

chodów pozostającą, wedle prę- 
łiminarza sumarycznego z roku 
1868, w zaokrągleniu . . . .  91 OuO złr.

pozostaje przeto w lasciwy niedobór 952,280 złr, 
Niedobór ten pokryć należy doda­

tkami do podatku w stałych. —
Jeden cent dodatku do złotego 
austrjackiego przynosi 58.000 
złr.. na pokrycie więc niedoboru 
948.305 złr. potrzeba nałożyć 
dodatku po 16% centów od 
każdego złotego austrjackiego, 
co przyniesie dochodu — razem 957.000 „
i w porównaniu z powyższą 
kwotą niedoburu, wykazuj nad­
wyżkę o  ...............................   4.72‘J „
1. Uchwała finansowa o pokryeiu Liedoboru 

funduszu krajowego ua rok admin-stracyjny 1869.
Na pokrycie niedoboru fnn nszu krajowego 

w roku adoi -iistracyjnym 1869, uchwała sejm 
dodatki do podatków stałych z dodatkiem V* 
ści po 161/2 centów od każdeeo złotego austrja­
ckiego.

2. Wyjątkowo na rok 1869 przyzw ala iij 
Wydziałowi krajowemu przenosić oszczędności z 
jednej rubryki na potrzeby rubryk innych.

Petycję F r a n a e g o o subwencję trzyletnią 
do dokończenie studjów ni. profesora poluecLni- 
k 1 odesłań do Wydziału kr; owego do uwzglę­
dnienia. G n i e w o s z  popierał nardzo życzliwie, 
podobnież sprawozdawca Zyklikiewicz,
-  J K f  ?et3>cią kr. Skorupki o dopłatę mbwen- 

Cji 25JU złr. d'a eatru polskiego w Krakowie za 
rok podobqp 1867, przeszła Izba do porządku 
dziennego.

Po załatwieniu budżetu na rok 1869 przy­
szło na porządek .

S p ra w o z d a n ie  komisji administracyjnej o 
prośbie gminy mławowa względem ndziele 
n a  prawa poboru kopytkowego, *

ada gminna m. otani&u_.7OV a uchwaliła

fców utrzymania uno, —7".—.— . 1 mo­
stów w obrębie miasta i dla podniesień-a do­
chodów miastowych. - m u -

Postanowieni.i uchwalonej przez »vysoki sejm 
uutawy o mytach na publicznych meerarjal- 
pych drogach, mostach i przewozach D1C da­

dzą się do tego wyjątkowego wypadku zasto-
pow&ó.i jj'(i

Myto, o które miasto Stanisławów uprasza , 
należy do kategorji myta brukowego (Pfla- 
ste; m M th). At*.

Miasto Stanisławów, drugie niemal z rzędu 
po Lwowie i Krakowie, liczące ludności 14.200 
według tonskrypcji z r. 1857, przedstawia się w 
najopłakańs/.ym starne, z przyczyny dopiero co 
zaszłego zniszczenia przez pożar, zostaje ze wszel­
kich środkow materajnych ogołocone i musi u- 
btąpić pod tym Względem każdemu miasteczku w 
Ausrrji niższej Inb Czechach.

Przestrzeń zajęta przez miasto wynosi 1.950 
morgów.

jfa tej przestrzeni znajduje się: 
dróg erarjalnych . . . 1.900".
dróg ■ uin: miejskich , . . 4  543°.
placów oszutrowaó się mających . 27.800°. kw. 
obodn, :ów wybudiwanycn . " 320”,
ehodniiiów budować się mających . 5.460°. 
brukowanie rynku . . . 2.300°.
mostów . . . . 2 1  sztuk
długość ulicy mającej Się budować 

do żelazne | koiei . . . 236°.
Na powyższe budowy i na u- 

trzymanie tychże jest potrzebna kwo­
ta według btsztorysu . • 123.366 złr. 13 cut.

Te wydatki nie mogą być w żaden sposób 
pokryte 'z doohodow miasta.

iiidobór bowiem wynosi w 
roku 1867 i . . 21.926 ztr. 58% c.

Niedobór w r. 1868. 7.056 B 15 ent.
Między źródła przychodu na 

rok 1868 przyjęto pożyczkę z ga­
licyjskiej kasy oszczędności w 
kwocie . . . 50.u00 złr. — ct.

Długi miasta wynoszą 77.500 „ 99 „
Na pokrycie wydatków na­

łożyło miasto dodatek gminny od podatku kon- 
sumcyjuego, a mianowicie:

50% od wódki,
50°/„ od piwa,
30% od mięsa 

Dodatki te ciężą bezpośrednio na konsumen­
tach i wyżej nie d adzą  się podnieść, a jednali 
ponuma tych dodatków niedobór stał się chroni­
czną słabośeią, której zwyczajnemi środkami usn 
nąć aie można

Pobieranie opłat od tych, którzy dróg, ulic, 
placów, mostów itd. używają, zużywają i zanie­
czyszczają, jest jako nowe źródio dochodu mia­
stowego słuszne i sprawiedliwe.

Z tych powodów komisja administracyjna 
wnosi:

„Wysoki sejm raczy przychylić się do pro­
śby miasta Stanisławowa o udzielenie prawa po­
boru kopytkowego i uchwalić załączony pro­
jekt do nstawy."

K a m i ń s k i  I g n a c y  wymownie wyłu 
szczeniem teraźniejszej strasznej pozycji Stani­
sławowa i jego stosunków finansowych popierał 
wniosek komisji. Dochód z kopytkowego posłuży 
miastu za hipotekę.

Włościanin K o r o 1 u k był przeciwny, bo 
kopytkowe będzie ueiążliwe dla samyohże mie­
szkańców Stanisławowa, i chciał stawiać popra­
wki, Ł a w r y n o w i c z  zaś sprzeciwiał się z 
tego względu, że okoliczni mieszkańcy będą 
njieć niewygodę, i proponował przejście do po­
rządku dziennego.

Po odrzuceniu jednak tego wniosku przy 
jęto właściwą ustawę en oloc jak następuje.

ijtd aw a o uprawnieniu miasta Stanisławowa do po­
bierania kopytkowego.

Zgodnie z nuhwał^ sejmu Mego królestwa Galicji i 
Lodęmerji wraz z wielkiem księztwem k.akowsKiem, 
ustanawiam co następuje:

krt. I. Miasto Stanisławów otrzymnje prawo po­
bierania myta „kopytkowego" na dziewięciu «io miasta 
prowadzących drogach, na przeciąg lat dziesięciu.

.Rogatki mają być postawione na następujących dro­
gach w punkcie, gdiie wchodzą w obręb miasta: 

pa drodze ou w ii;
а) Mjkietyóce-Knibynin,
б) Krechowce-Knibynin,
c) Patieczna-Kninynin,
d) Opryjzowce-Knihynin,
«) Czukaiówka-Knibynin,
f )  KrechoWce-Knihynin fulica Lipowa;,
g) ZagwożdZ-Kuibynin,
h) Wołczyniec Knihynin, 
t) na drodze do kolei żelaznej.
Art. Opłatę myta należy pobierać raz tylko przy

wstępie do miasta, według następnego wymiaru:
1) od konia, osła lub muła w zaprzęgu . . . 3 ct.
2) od sztuki bydlęcia rogatego w zaprzęgu . . .  2 „
3) od bydląt luzem idących, od konia, osła, 

mnła — od sztuki b y d lę c ia ................................ 1 „
4) od sztusi owiec, kóz, nierogacizny, jagnię­

cia, koźlęcia z matką lub bez matki, od
źrebięcia z klaczą lub uez k la c z y ...................... V, „
Art. III. Wszystkie dla dróg Brajowych istniejące

przepisy, co do uiszczania opłaty mytniczej, co do uwol­
nienia od tejże, jako ież co do przestępstw i kar, sto­
sują się także do opłaty kopytkowego w Stanisławowie.

Art. IV. Bllzsze postanowienia względem przepro­
wadzenia tej ustawy, wyda reprezentacja gminy za po­
twierdzeniem Wydziału powiatowego

Posied7ieme, z przerwą od godz. 3.—*/27. 
trwało do godr l/ iK h  wieczorem.

Dziś o godz. 9. zrana zapowiedział marsza­
łek rozDoezeoie posiedzenia, kładąc na porząd­
ku dziennym. Sprawozdanie komisji konstytu- 
cyjnej o postanowieniach na wypad: k konde- 
iinaty posłów i o nietykalności posłów, dalej 
sprawozdanie Wydziału krajoweg > o pożyczce
500.000 złr. z funduszów państwa dla Stanisła­
wowa; sprawozdanie koLrsji katastralnej, tu­
dzież sprawozdania petycyjne.

*-‘sl [l devo.*-it« ą jjó7 . w,'bon
Przegląd polityczny.

i .u s tr ju  |  'V ogry. Nareszcie miano już 
przecież wynaleźć prezydenta ministrów przed- 
litawskiego. Jak zewsząd zapewniają ma być u- 
patrzony ta  tę godność marszałek krajowy w 
Czechach, ks. Adolf Ąuersperg, brat Kar"1 a. Neue

fr. Prute pisze nawet że nominacja jego i’iż pod­
pisana. Charakter polityczny przyszłego prezy­
denta, o ile sądzić można z roli, jaką odgrywał 
jako marszałek sejmu czeskiego w bieżącej ka­
dencji, wnosić można, że to centralista najczy­
stszej wody, ale rozumie się, że „liberalny" cen­
tralista, bo przecież gdyby nie był liberalny, to 
nie mógłby być członkiem obecnego rządu przed- 
litawskiego  Ach, znany to ten liberalizm nie­
miecki 1

Do starej Prusy  telegrafują, że wszystkie w 
Czechach wychodzące pisma niemieckie centra­
listyczne z radością powitały wieść o spo­
dziewanej nominacji księcia Adolfa Auersperga 
prezydentem ministrów.

Dla zapobieżenia ludowym rozruchom anti- 
rządowym wzmocni ino załogę pragską pułkiem 
huzarów i dwoma batalionami strzelców. Niemiec 
cy mieszkańcy stolicy Czech napierają na Radę 
miejską, aby wydała proklamację w celu uśm s- 
rzenia zaburzeń. Bohemia donosi, że na Radzie 
ministrów uchwalono znieść pragską policję gmin­
ną, a zastąpić ją  państwową.

W tych dniach nra przyjść pod obrady re­
prezentacji gminnej miasta Pragi deklaracja po­
słów czeskich. Burmistrz Klaudy usunie się od 
przewoduictwa ze względu na to, że złożył przy­
sięgę na wierność konstytucji, radni-posłowie o- 
puszezą salę, a niemieccy członkowie Rady po­
stawią wniosek o motywowane przejścia do po­
rządku dziennego.

Zapowiedziano mityngi na Błoniu cesarskiem 
(Kaitertoitse) pod Pragą, a na prowincji pod Kla- 
dnem, Pilznem i Wejsybką.

Komisja konstytucyjna sejmu dołno-austrjao- 
Ł lego uchwaliła przedłożyć Izbie do uchwale­
nia następującą rezolucję: „Sejm uznaje obsyła- 
nie Izby* poselskiej za pośrednictwem wyborów 
bezpośrednich za ważny moment w kwestii wzmo 
onienia i rozwoju konstytucji, eźli te bezpośre­
dnie wyborj zostaną w drodze konstytucyjnej 
zaprowadzone, aby wspólność zastępstwa repre 
zentowanyeh w Radzie państwa królestw i kra­
jów nie była naruszoną. Oświadczając, że srjm 
zrzeknie się w tym razie prawa wysyłania de­
putowanych ze swego łona, czyni on na podsta­
wie §. 19 statutu krajowego następujący wnio­
sek: Wysoki iząd zechce w drodze konstytuoyj 
nej wpłynąć na zmianę ustawy o reprezentacji 
państwowej w tym duthu, aby zostały zaprowa 
dzone bezpośrednie wybory do Rady państwa, i 
liczba deputowanych aby stosunkowo powiększo­
ną została."

Węgierska delegacja sejmowa dla spraw 
spóluyob będzie obradować w zbliżającej się sesji 
w Peszcie, a delegacja Rady państwa we Wie­
dniu. Otwarcie odbędzie się w stolicy Węgier,

F ra n c ja . L'Opm nationaU nmieściła była na 
stępujące doniesienie : „Utrzymują w politycznych 
kołach we Florencji, że hiszpańskie wypadki skło­
nią Francję do zmienienia swej polityki wobec 
Włoch, i do poczynienia ustępstw rządowi Wi 
klora Emanuela. 2<daje się, że wskazówki tej 
treści przesłał jenerałowi Menabrei poseł włoski 
w Paryżu, p. N igra , wskntek czego prezydent 
florenckiego gabi letu zamierzałby odbyć podróż 
do Francji, aby urzeczywistnić obopólne porozu­
mienie". Doniesienie to polega prawdopodobnie 
tylko na przypuszczeniach, gdyż z drugiej strony 
donoszą „Zawiadomiono rząd włoski w formie 
jak najwięcej stanowczej, że Franoja me myśli 
ani wycofać swoich wojsk z Rzymu, ani o cl-ie- 
leniu okupacji z jakiemkolwiek mocarstwem".

Cori-etji. F ran ęaise  zapewnia, że ustęp w pro- 
testacji Izabeli, w którym ekskrólowa mówi o 
Napoleonie jako o swym „dostojnym sprzymie­
rzeńcu" zrobił w Biarritz jak najgorsze wrażenie. 
Gabinet paryzki cheąo zrzucić z siebie wszelkie 
podejrzenie, jakoby marzy! o restauracji zdetro­
nizowanej monarchini, polecił swemu ambasado­
rowi w Madrycie, dać pod tym względem uspa­
kajające wyjaśnienia członkom prowizorycznego 
rządu, i prócz tego myśli on zwrócić jaszcze raz 
nwagę Izabeli na tę okoliczność, że pobyt jej w 
miasteczku, położonem o kilaa godzin drogi od 
granicy hiszpańskiej, jakiem jest Pau, może tylko 
szkodzić interesom Francji. Napoleon uie lubi 
się eutuzjazmować dla upadłych wielkości.

La Patrie mo wi temi słowy o ostatniej mo­
wie tronowej króla duńskiego, tyczącej się pół­
nocnego Szlezwiku, której treść podaliśmy we- 
dłng telegramów w przedwczorajszym numerze 
Gazety. „Nie można zaprzeczyć, że Piusy przyj: 
bierają taką postawę, jakby myślały omijać po­
stanowienia pragskiego traktatu. Szczęście że 
Prusy przypominają sobie formalne oświadczę 
nia rządu francuzkiego. Prusy wiedzą doskonale, 
że my sami, postanowiwszy szanować układ 
pragsld, nie dopuścimy, aby go zmieniano na na­
szą niekorzyść. Francja pragnie utrzymać po­
kój. Reforma wojdkowa była środkiem czysto 
odpornym, nakazanym przez ogólne europejskie 
położeme. W takim stanie rzeczy Frauoj1 uie 
byłaby podejrzy wała uzbrojeń pruskich Roz­
szerzenie się 1 rus jest już naprzód traktatami 
ściśle określone. Ta rękoimia wystarcza nam, 
gdyż z obu stron wiadomą jest rzeczą, że bez­
karnie i* e wolno jej naruszać."

D^.a 3. bm. odbył się w Paryżu pogrzeb 
hr. Walewskiego z całą okazałuścią, z jaką cesarz 
zwykł oddawać ostatnią przysługę swoim wier­
nymi przyjaciołom. Nabożeństwo żałobne zostało 
odprawnione w kościele św. Maiji Magdaleny- Na 
środka nawy kościelnej spoczywały zwłoki zmar­
łego na wyniosłym katafalku, otoczone z ikon- 
nicnmi móniącemi ciche pacierze. Naokoło kościo­
ła stało blisko 20.0Q0 wojska p^d dowództwem 
jenerała Soumaine, gwardia, piechota, jazda i ar- 
tylerja. Wojsko to stało cześcą na bulwarach, 
które przytykają do kościoła, częścią i® Rui de 
la Paix i Flace de la Concorde. O H* godzinie 
zaczęli się zjeżdżać goście, zaproszeni na pogrzeb. 
Byli to po części wyżsi dygnitarze, ministrowie, 
deputaeje sądów, senatu, ciała prawodawczego i 
rady stanu, \yielu wyższych wojskowych pruskich, 
angielskich, austrjackich i amerykańskich, wszy 
soy w urzędowych ibioraoh. Wnętrze kościoła 
było wybite czarną lateiją, ną niej porozwiesza­
ne herby zmarłego. Wszystko to robiło wrażenie

wspani iłe, potężne. Fo skończeniu nabożeństwa, 
na atórem celebrował ksiądz arcybiskup paryzki, 
około 1. godziny z południa ruszył pochód, wy- 
prowaazająo zwłoki zmarłego na cmentarz Pere 
Lachaise. Na przedzie jechała na koniach sirak 
paryzka, potem szwadrjn strzelców konnych z cho­
rągwią w krępę owiniętą i liczną orkiestrą Za 
nimi postępował 1 8  batalion strzelców pieszych, 
po 2 bataliony z 51. i 69. pułku piechoty i 2 ba 
taliony gwardji żuawów, wszystkie z chorągwia­
mi i pałkową muzyką. Poczem następowała zno­
wu część pieszej straży paryzaiej, która roz­
chodząc się we dwa ikrzydła, tworzyła szpaler, 
obejmujący wspaniały karawan. Bezpośrednio 
przed karawanem szli oficerowie i 50 urzędników 
policyjnych, za nimi zaś jechało duchowieństwo 
w dwóch żałobnych karetach. Karawan ciągnęło 
6 koni, za karawanem szli urzędnicy i służba 
zmarłego. Na przedzie snujących się następnie 
ekwipażów jechała kareta cesarska, dalej puwóz 
zmarłego, 4 karety żałobne, za któremi postępo­
wało przeszło 70 innych ekwipażów, w końcu zue- 
wu 8 żałobnych karet i kilka doróżek. Dalszy 
pochód składał nic z dwóch batalionów pierwsze­
go pułku gwardji grenadjerów, po i  bataliony 51. 
i 95. pułku piechoty, 6 dział z wozami amuni 
eyjnemi i szwadron trzeciego pułku huzarów. Po­
chód zamykało 30 urzędników policyjnych. Do 
pochodu, który stanął na cmentarza Pćre La­
chaise o 3. godzinie, przyłączył się liczny tłnm 
ludu.

Hiszpania. Najważniejszą wiadomością z 
Hiszpanii jest dziś doniesienie o utworzeniu się 
najwyższej luuty w Madrycie, która będzie spra­
wowała rządy Lraju. Nieznane nam są jeszcze 
nazw:ska pojedynczych członków tego zgroma­
dzenia, lecz aato telegraf Drzyniósł nam nazwi­
ska jego głównych kierowników. I tak Serranc i 
P rin  są honorowymi prezydentami i przedstawia­
ją stronn-ctwo postępowych wikałwarysiów. Wła­
ściwym przewodniczącym junty jest demokrata 
Ąguirre, a wioeprezyaentami są fiibero i Vcga 
Armijo, z których pierwszy należy do stanow­
czych republikanów. Okazuje się i z tego składu, 
że między wszystkiemi stronnictwami panuje naj­
większa jedność, która na ziemi, tak namiętnej pod 
względem politycznym, j'ak Hiszpania, należy do 
nu^er rzadkich i zarazem pomyślnych objawów.

Wiadomo, ze tymczasowy rząd hiszpanek* 
wezwał dawnych ambasadorów królowej Izabelli, 
urzędujących przy zagranicznych dworach, aby 
nie opuszczali swych posad aż do czasu, dopók. 
nie otrzymają stosownycL instrukcyj. Książę de 
Rivay, poseł Liszpańbki we Florencji, me n- 
czynił zadość temu wezwaniu, i z całym domem 
wyjechał do Francji. Natomiast p Mon, ambasa­
dor w Paryżu, który niegdyś należał do najwier­
niejszych sług zdetronizowanej muuarchini, zaczy­
na schlebiać juncie madryckiej, bo w kilku pi­
smach ogłosił list, w którym zaprzecza, aby on 
miał być autorem piotestac Izabelli II. P. Mon 
chciałby zarówno jak pan Cheste i inni, mrzy 
mać się na swem stanowisku przez uznanie re­
wolucji, lecz czy mu się to uda — to inne py- 
tanle.

Kandydatów na tron hiszpański jest dziś tak 
wielu, że trudno wiedzieć, który z n.ch zostanie 
wybranym. Nie ma dworu w Europie, gdziehy 
nie szukano przyszłego króla hiszpańskiego. Nie­
którzy sądzą, że najprawdopodobniej (?) będzie 
wybranym książę Alfred, młodszy syn królowej 
Wiktowi, ten sam który już raz odrzucił tron 
grecki. Protestancki krói w ka.olickiej Hiszpanii, 
to coś tak oryginalnego, że niepodobna uwie 
rzyć w podobną ewentualność. Jakkolwiek F ran­
cja postanowiła wobec przewrotn na Iberyjskim 
nnłwyspie zachować ścisłą neutralność, wszelako 
jej dyplomacja uwija, się po Madrycie, aby przy­
padkiem me ogłuszono republiki lub uie wybra­
no na tron jakiegokolwiek księcia, nieprajjazn*- 
go domowi napoleon dów. Mówią, że ambasador 
francu ki miał już w tei sprawie kiłkakrotue po­
gadanki z marszałkiem Serranem i inaemi oso­
bistościami, należącemi do najwyższej junty

W czasie wiazdn Serrana, który zarówno 
Wjazdowi Prima odbył się w Madrycie z  wielką 
ot azałością, nie obeszło się bez śmiesznych fak­
tów. Miasto wysłało naprzeciw jenerała galowy 
powóz kortezów z lokajami w pąsowej liberji. 
Lecz zamiast Serrana, który odbywał wjazd na 
karym koniu, zajęli miejsce w powozie i ną je­
go stopniach obywatele z najwyższych warstw 
społeczeństwa. Po za tym ciekawym ekwipażem 
kroczyła tak zwana włoska deputaCja, składa­
jąca się wyłącznie z aktorów i śpiewaków, przy­
bierających tragiczno komiczne postawy Wycho­
dzący' w Medjolanie Unwersal cieszy się z wypę- 
dzenia Burbonow, ponieważ jak  powiada naród 
zyska, przez wykreślenie samych lisi cywibych 
12 m.lionów franków rocznie, Radość ta jest 
przedwczesną, bo przecież każdy monarcha bę­
dzie muuał  pobierać jakąś sumę ze skarbu pań- 
sti/a. Listy cywilne mogłyby całkiem odpaść 
tylko w razie ogłoszenia rzeczypospolitej , a na 
coś podobnego w Hiszpanii jeszcze się nie za­
nosi. —

Do szczegółów, które nam podał telegraf o 
wjfzdzie jenerała Prima do Madrytu, wypadą 
nam dodać jeszcze parę nowych. Jenerał przy­
był dn'a 7. b m. o godzinie 2, po południu. 
Całe miasto było na nogacb, a prócz tego zna- 
cze," ileAc przybyłą z okoucznyc- ■ wsi i miaste­
czek. Ze wszystkich stron nadeszły deputaoje, 
a przedstawiciele armii, marynarki i innych sto- 
wąrzyszei) tworzyli orszak wjeżdżi „ącego jene­
rała Potrzeba było czterech godzin, zaŁim or­
szak mógł się dostać na drugi koniec miasta. 
Wszelka cyrkuł mj< wozow i.powozów stałą się 
niemożebną, bo ścisk był tak straszny, że na­
wet kilka osób utrseiło życi© przez uduszeni©. 
Przed mieszkaniem Prima, i koło Puerta dei boi 
witały P“ima deputacje zamieszkałych w Ma­
drycie Francuzów, Włochów i Szwajcarów. Tó* 
go samego dnia wieczorem jenerał miai mow. 
z balkonu w mimsterjum spraw wewnętrznych 
do licznie zgromadzonego lada. Rzekł, że.z Ser­
ranem jest ściśle związany, i zr,klął wszystkich 
liberalnych obywatel, rby sturaL się utrzymy­
wać pokó.i między a a e i i  a arimą, gdyż Hisz­
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pania zawdzięcza dzisiejsze zwycięztwo mary­
narce, Serranowi i wydalonym z kraju jenera* 
mm. Przy końcu uściskał Prim Serrana i wzniósł 
°k rzyk ł: „Precz z Burbonami!“ Wnętrze całe- 
So miasta było wspaniale oświetlone.

Wszystkie dzienniki franeuzkie rozbierają 
Protest królowej Izabeli i zgadzają się w tern, że 
stokroć byłaby lepiej zrobiła zdetronizowana mo- 
aarchini, gdyby było milczała. Nawet ultramou- 
tąński Monde zgadza się w tem zapatrywa­
niu. La Libertk nazywa cały protest ś m i e s z ­
n o ś c i ą .

Wszystkim właścicielom pism politycznych 
taąd kazał zwrócić kaucję. Prócz tego instalowa­
no nanowo tycb profesorów w hiszpańskich uni­
wersytetach, których Gonzales Bravo wydalił 
przemocą w pierwszych dniach swego panowania.

Uwolnienie dzieci murzyńskich we wszystkich 
hiszpańskich koloniach, ma wielkie znaczenie, 
gdyż rasę tę będzie odtąd mogła Hiszpania po- 
2yskać dla siebie. Odpadnięcie Hawanny mogło­
by w każdym razie być wielką klęską dla Hi­
szpanii, a w chwili obecnego przewrotu mogłoby 
się to stać bardzo łatwo, gdyż Porto Ricco ode- 
fwało się było także w czasie takich samych wy­
padków.

Ziemie polskie. Jak piszą z Warszawy, u- 
trzymnją się tamże uporczywie pogłoski o za­
mierzonym podziale Kongresówki na trzy części, 
z których pierwsza, złożona z całej gubernii au­
gustowskiej i całej łomżyńskiej, oraz części pło­
ckiej, przyłączona być ma do zarządu jenerała 
“otapowa, wielkorządzcy litewskiego; druga, za­
wierająca gubernie lubelską i siedlecką, odpaść 
ma pod rządy jenerała Bezaka; trzecia wreszcie, 
obejmująca gubernie warszawską, radomską, ka­
liską, piotrkowską i resztę płockiej, utworzyć 
*na jedno jenerał-gubernatorstwo „nadwiślańskie. “ 
Gzy pogłoski te ziszczą się, blizka okaże przy­
szłość; w rzeczywistości rozćwiartowanie Króle 
stwa mało co już zdoła pogorszyć los jego mie­
szkańców, dla których zniesienie warszawskiej 
komisji sprawiedliwości najdotkliwszym będzie 
ciosem, jaki ich dotknął w czasie ostatniego po­
bytu cara na ziemi polskiej.

W schód. Z Bałkanów donoszą o rozmaitych 
Większych i mniejszych potyczkach, co w każdym 
razie wskazuje, iż liczba band się wzmaga. Dzien- 
uiki serbskie oceniają siły bółgarskie w Bałka- 
Uach na 5000 ludzi, prowadzonych przez oficerów 
znających dobrze wojenne rzemiosło. Bółgarowie 
Wystosowali memorandum do cesarza Francuzów, 
sądząc, że mocarstwa, podpisane na traktacie pa- 
ryzkim ujmą się za nimi, lub przynajmniej za­
projektują konferencję. Słowem, obawiać się na­
leży, by Wys. Porta w Bałkauaeh nie napotka­
ła na nową Kretę, niebezpieczniejszą jeszcze jak 
poprzednia. Lecz z Krety też znowu donoszą o 
potyczkach; szczególniej zaciętą miano stoczyć 
pod Mellidoni w pierwszych dniach zeszłego mie­
siąca. Dowódzca turecki ma mieć od 20 do
25.000 wojska, powstańcy 6.000. Turecki jene 
rał spodziewa się utrzymać kraj w posłuszeń­
stwie za pomocą blokhauzów, których już 70 wy­
budował, ale to, jak wiadomo, nie jest zbyt pra­
ktyczny środek, gdyż zbyt dużych sił wyma­
ga, każdy blokhauz bowiem ma być obsadzony 
przez 200 do 300 piechoty i cztery działa. Potrze­
ba więc już teraz do 14.000 ludzi i 280 dział, a 
tu jeszcze daleko nietylko do uspokojenia wyspy, 
ale nawet do umocnienia się we wszystkich jej 
częściach; zresztą w niektórych okręgach wcale 
blokhauzów do tej pory niema.

Spisek w Carogrodzie ma być dziełem sta- 
rotureckiego stronnictwa, które niechee przystać 
na żadne zmiany w państwie Osmańskiem. Sprzy- 
aiężenie miało się rozgałężać nawet w najwyż­
szych warstwach tureckiego społeczeństwa, a na­
wet sułtanka-walida miała w niem pewną ode­
grać rolę — co jednak podaiemy z wszelkiem za­
strzeżeniem.

Stan zdrowia Fuada-baszy, któremu lekarze 
radzili w rzeczy samej przepędzić zimę w cieplej­
szym klimacie, spowodował znaczne zmiany w 
gabinecie. Sprawami zagranicznemi będzie się 
teraz zajmował Sawfet-basza, dawny poseł w Pa­
ryżu, a później minister handlu. Said-bej, sekre­
tarz w ministerjum spraw wewnętrznych, dostał 
dymisję i otrzymał stopień wielkiego referenda­
rza w Dywanie, a Wazis-effendi, który dotych­
czas był referendarzem, zajął posadę w Radzie 
sprawiedliwości.

Dnia 3. bm. żydzi w Gałaczu doznali nowe­
go prześladowania ze strony chrześcian. Zniewa­
żono bóżnice, powybijano okna w domach mie­
szkalnych i prócz tego zraniono około 20 osób. 
Dzienniki wiedeńskie biją na alarm, i wzywają 
Austrję, aby za pośrednictwem swoich konzulów 
wzięła w opiekę wszystkich żydów, zamieszka­
łych w państwie księcia Karola.

K r o n i k a.
— B ada miejBka. Zwołana na czwartek lwowska 
ada miejska nie odbyła posiedzenia dla brakn kom- 
letu, więc musiano zwołać j§ na wczoraj wieczór. 
. M a r c e l i  M a d e j s k i  złożył następujące sprawo­
wanie :

.Kiedy radosna doszła nas nowina, i i  Najjaśniejszy 
an i król nasz wraz z Najjaśniejszą cesarzową, mal­
eńką swoją, raczą najłaskawiej zjechać na dni 8 do 
liasta naszego, wybrała Szan. Rada komitet, z lOcin 
adnyeh złożony, i temuż komitetowi poleciła zająć się 
łożeniem i w y k o n a n ie m  programu uroczystości przyję- 
ia Najjaśniejszych Państwa.

Na pokrycie kosztów, z celem tym połączonych, 
ozwoliła Szan.Rada komitetowi kredytu do wysokości
3.000 złr. w. a. K om itet spełnił Otrzymane zlecenie,
poczuwa Big do obowiązku zdać Szan. Radzie sprawę 
dokonanych czynności. Z woli komitetu miałem za- 

zczyt przewodniczyć mu, a dziś z woli jego przypadło 
ii w udziale sprawozdanie do Rady.

Nie będę trudził Szan. panów wywodem wszelkich 
zynności komitetu, albowiem program nroczystości 
rzyjęcia ogłoszony był drukiem, i o ile mi się zdaje, 
ażdemu z pp. radnych przesłany. Przystąpię więc do 
westji finansowej, a raczej do wypowiedzenia, ile ko-

mitet wydał ze sumy, pod dyspozycję jego postawionej. 
Wiadomość o zaniechaniu podróży Najjaśniejszych Pań­
stwa nadeszła wówczas, gdy już znaczna część zamó­
wionych przez komitet przyrządów była wykończoną, 
nie pozostawało przeto nic innego, jak ngodzone naie- 
żytości, komu przypadały, wypłacić. Ztąd pochodzi, że 
z funduszów sobie powierzonych Wydał komitet na przy­
gotowania do przyjęcia Najjaśniejszych Państwa kwotę 
około 4.900 złr. w. a. Szczegółowe rachunki, z dowo­
dami pojedynczych rubryk i poszczególnieniem, ile na 
co wydano, złożone będą w Izbie obrachunkowej, gdzie 
każdy z pp. radnych takowe przeglądnąć i sprawdzić 
może. Tutaj nadmienię tylko, że wiele z przedmiotów 
zamówionych, jakoto: fakle, balony, tulipany, chorą­
gwie, 50 łokci materji na chorągwie, dekoracje do bra­
my tryumfalnej, herby miasta i kraju, napisy, mono­
gramy i t. p ., odebrał komitet na własność miasta, zaś 
komisja budownicza, złożona z pp. radnych Zaaka, Szwe- 
dzickiego, Rngla, Miąezyóskiego i Tarasiewicza, zajęła 
się tem, żeby wszystkie te przedmioty zostały dokła­
dnie skonsygnowane, i według konsygnacji, przez tych 
panów podpisanej, w gmachn ratuszowym lub innym 
budynku miejskim bezpiecznie przechowane, tak, by nie 
uległy zepsuciu, i kiedyś, w razie potrzeby, stosownie 
do przeznaczenia swojego mogły być użyte.

Bukiet czyli rączkę do bukietu, dla Najjaśniejszej 
Pani przeznaczonego, jako rzecz kosztowności, złożono 
do archiwum miejskiego. Na tem zakończył komitet 
czynności swoje i uważa się za rozwiązany.

Zamykając jednak sprawozdanie niniejsze, które Sza­
nowna Rada do wiadomości swojej przyjąć zechce, są­
dzi komitet, iż uprzedzi jedynie wyraz uczuć Szanownej 
Rady, jeżeli wypowie głęboki żal, jaki owiał mieszkań­
ców miasta naszego z powodu zaniechania przyjazdu 
Najjaśniejszych Państwa. Zawód doznany wielce nam bo­
lesny, bo radość była powszechna, a ozem więcej zbli­
żał się ów d2ień oczekiwanego przybycia Najjaśniejszych 
Państwa, tem silniej wzmagał się zapał do jak najświe­
tniejszego, jak najserdeczniejszego przyjęcia monarszej 
Pary.

Zawód stał się tem dotkliwszym, że z nim łączy się 
niejako ustąpienie Jego Eksc. hr. Gołuchowskiego ,z 
posady namiestnika.

Gzem był br. Gołuchowski dla kraju, ozem był dla 
miasta naszego, nie potrzeba sądzę szczegółowo wska­
zywać. Znane nam, i powszechnie już uznane są jego 
wysokie onoty obywatelskie, jego wielkie zasługi, jako 
męża stanu. JEksc. hr. Gołuchowski ustąpił z posady 
namiestnika, bo tego wymagał honor kraju, wymagały 
okoliczności, nasunięte przez nieprzyjażue nam stronni­
ctwo centralizacyjne. Miejmy jednak nadzieję, że chwile 
zapoznania przeminą, a gdy wola Najmiłościwszego mo­
narchy powoła znowu JEksc. na przewodnika kraju, 
nie uchyli on się od tych ciężkich obowiązków dla po­
trzeby naszej.

Komitet wnosi zatem: Szanowna Rada raczy uchwa­
lić: Wysłanie delegacji do JEksc. hr. Gołuchowskiego, 
byłego namiestnika kraju, z pożegnaniem, a oraz wyra­
żeniem mu należytej czci ze strony miasta za położone 
w kraju zasługi.

W dziejach publicznych, jak w życiu człowieka je ­
dna myśl, jedno uczucie wytwarza i łączy z nim drugie, 
dlatego też komitet zastanawiając się nad tokiem rze­
czy, ma do przedłożenia Szanownej Radzie jeszcze dru­
gi wniosek :

Stronnictwo centralizacyjne w Wiedniu zarzuca se j­
mowi krajowemu, że uchwała rezolucji i adresu do Naj­
jaśniejszego Pana spowodowała zaniechanie przyjazdu 
Najjaśniejszych Państwa.

Nieznane są nam tajniki dyplomacji, ale jakaś siła 
wewnętrzna, jakiś instynkt naturalny daje nam tę wiarę, 
że Najmiłościwiej panujący nam cesarz i król nasz, jako 
monarcha konstytucyjny, nie odwróci swej wspaniało 
myślnej łaski od kraju, którego reprezentacja wypowia­
da na legalnej drodze żywotne potrzeby kraju, i w nie­
dalekiej może przyszłości raczy uszczęśliwić miasto na­
sze wyczekiwaną szczerze bytnością Najj. Państwa. 
Czy żądania sejmu będą spełnione, nie nam o tem wnio­
skować; to jednak pewna, że jeżeli one będą spełnione, 
byt i dobro miasta Lwowa wzmoże się o wiele; ztąd 
też wypływa wniosek komitetu :

Szanowna Rada raczy uchwalić : Adres do sejmu z 
uznaniem uchwalonej przez sejm rezolucji i adresu do 
Najjaśniejszego Pana.

Wnioski tak radnego Madejskiego jak i dr. Hofma­
na Rada przyjęła, i poleciła r a d n y m  M a d e j s k i e m u ,  Raj­
skiemu i Hofmanowi redakcję adresu do sejmu.

Przystąpiono na wniosek p. Dąbrowskiego do wy­
boru deputacji do h r. Gołuchowskiego. Aby dać dowód, 
iż uchwała sejmu o  równouprawnieniu żydów w gminie 
zupełne uznanie rzyskała w mieszczaństwie lwowskiem, 
bardzo czynnie pp. Dąbrowski, Żaak, Miączyński i t. d. 
agitowali, aby wybrać do deputaeji jak najwięcej ra­
dnych żydów. Wybrano pp* LćSwensteina, Madejskiego, 
Adamskiego, Rossmana, Hónigsmanna. Do deputacji 
przyłączyć się mają i inni radni.

Dr. Mi ller et postawił wniosek, aby z powodu gra­
sującej nadzwyczajnie szkarlatyny między młodzieżą 
szkół niższych, zamknąć te szkoły na 2 lub 3 tygodnie. 
PostaDowioDO porozumieć się w tej sprawie z Radą 
szkolną , która jedynie takie zamkniecie postanowić
może.

  N abożeństw o  so lenne  w świątyni żydowskiej
odbyło się wczoraj rano na podziękowanie za uchwałę 
sejmową, orzekającą równouprawnienie żydów. Kazanie 
miał p- Lowenstein w językn niemieckinu, w którym 
sejmowi dziękował, jak  również błogosławił mowcom, 
którzy zabierali głos za równouprawnieniem. Kazno­
dzieja upominał żydów, aby wcielili się do narodu pol­
skiego uczyli się języka narodowego, stawali się go­
dnymi obywatelami polskimi, solidarnie idącymi z na­
rodem.

-  W alne zg ro m ad zen ie  T o w a rz y s tw a  pedago-
4k i ; >iie we Lwowie dnia 1. listopada, g iczuego  odbędzie me wo . .

Bliższe szczegóły podamy później,
-  Na w v śc isac b  w  P ra d z e  uzyskał pierwszą (ce­

sarską) nagrodę koń hr. S t e f a n a  Zamojskiego „Sygnał-. 
Nagroda wynosi 600 dukatów w złocie.

— S p ro sto w a n ie . W niektórych egzemplarzach 
dzisiejszego numeru opuszczono zdanie je n na o cu 
wstępnego a rty k u łu : „o d  p r z y j 8 0 '  a Uj 7
m n i e  B o ż e . *

— S p ro sto w an ie . W ustawie o Badach szkolnych 
miejscowych wydrukowano wczoraj 8* e wnios u
komisji. Stylizację tę odrznci.ła jedaak Izba na wniosek 
posła Skrzyńskiego, g. ten  powinien brzmieć jak na­
stępuje :

2. W każdej miejscowości wykonywać będzie 
nadzór nad istniejącemi tam szkołami miejscowa Rada 
szkolna-.

— Szanowny panie redaktorze ! W nrze 230 Gazety 
Nar. wyczytałem z zadziwieniem, jakobym po wotowa- 
niu oświadczył: a  się omyliłem. Nie zrobiwszy tego 
upraszam szanownego Pana o łaskawe sprostowanie tej 
pomyłki. Zostaję z szacunkiem H aller ,

poseł ziemi Krakowskiej.
— K oncert. W tych dniach będziemy mieli sposo­

bność usłyszeć grę p. Górskiego, skrzypka. Dał on się 
już poznać i uzyskał uznanie tak w swojem rodzinnem 
mieście, Warszawie, jako też w Berlinie i innych zagra­
nicznych i krajowych miastach.

Koncert odbędzie się w niedzielę w sali ratuszowej 
o w pół do ósmej wieczorem. Udział w nim przyjęli: p. 
Nowakowska, artystka dramatyczna, p. Milller i p. Mi- 
knli, co jak z jednej strony dowodzi nznania talentu p. 
Górskiego przez naszych znakomitych artystów, tak z 
drugiej rokuje powodzenie koncertowi,

Ostatnie wiadomości.
Na naradzie ministrów węgierskich uchwa­

lono już treść odpowiedzi cesarza na uwiadomie­
nie o przyjęciu ugody z Węgrami przez sejm 
kroaeki. Król wyrazi w tej odpowiedzi swą ra­
dość z powoda załatwienia kwestji, a sprawę 
Rieki podda pod rozbiór komisji specjalnej, zło­
żonej z reprezentantów Kroacji, Węgier i miasta 
Rieki.

We czwartek dnia 8. b. m. rozbierała Rada 
miejska w Pradze kwestję podania petycji do 
cesarza, aby nie sankcjonował uchwalonej w sej­
mie ustawy o rozdzieleniu instytutu technicznego 
w Pradze na Czeską i niemiecką połowę, gdyż 
byłoby to uorganizowaniem niezgody. Za tym 
wnioskiem przemawiali Palacky i Rieger i inne 
znakomitości czeskie. Na tem samem posiedze­
niu obradowano także nad kwestją oświadczenia 
się reprezentacji stolicy Czech za treścią dekla­
racji posłów czeskich.

Wydział wnosi przejść nad tem do porządku 
dziennego, a to z powodu, że i bez tej uchwały 
aż nadto widoczną jest rzeczą, że większość lu­
dności Pragi podziela opinie, wyrażone w dekla­
racji, a powzięcie uchwały w tym przedmiocie, 
mogłoby wśród obecnych okoliczuośei niekorzy­
stne pociągnąć za sobą skutki. Wniosek ten u- 
ehwalono. Niemcy wstrzymali się od głosowania. 
Rozprawy nad tym przedmiotem dały sposobność 
do ostrego starcia się młodszego i starszego stron­
nictwa czeskiego.

Constitutionnel pisze w numerze z dnia 8. bm.: 
„Bratiano nie może mniemać, aby rząd cesarski 
zadowolony był z jego polityki. Państwa zacho­
dnie zajmują się codzień bardziej różnicą, jaka 
zachodzi między ich zapatrywaniami a obecną 
polityką rumuńską. Turcja jest zagrożoną, lecz 
sama nie zagraża. Interes państw zachodnich stoi 
zupełnie po stronie Turcji.“

Do Paryża nadeszła wiadomość, że wyspa 
Kuba ogłosiła się niepodległą.

W Madrycie odbywają się manifestacje za 
wolnością religijną i równością. Po mieście odbyto 
d. 8. pochód z chorągwią, na której stało: „Precz 
z konkordatem ! Niech żyje Rzym wolny !“ Miasto 
iluminowano.

Skład nowego ministerstwa hiszpańskiego 
jest następujący : Serrano, prezes Rady' mini­
strów ; Prim, minister wojny ; Topete, marynar­
ki ; Figuerola, skarbu; Lorenzoua, spraw zagra­
nicznych; Ulloa, sprawiedliwości; Sogosta, spraw 
wewnętrznych ; Ayala, kolonij; Zorilla, robót pu­
blicznych ; Beintez przeznaczony na gubernatora 
Madrytu.

Jenerał Ignatiew został skompromitowany 
zeznaniami oskarżonych w sprawie spiskn kon­
stantynopolitańskiego. Aresztowani trzymani są 
w ścisłem odosobnieniu. Levant Herald z dn. 3. 
b. m. mówi, że proces Kondurosa i Alfendżego 
wielce zajmuje uwagę publiczną; minister policji 
sam bada obwinionych nocą, a jeden z adjutan- 
tów sułtana był obecny podczas ostatniego prze­
słuchania.

Doniesienie dzienników zagranicznych o znie­
sieniu rządowej komisji sprawiedliwości w Króle­
stwie, jest dotąd bezzasadne. Komisja ta istnieje.

34. posiedzenie sejmowe.
Początek o godz. 10. zrana. Protokół przy­

jęty bez zarzutu. W skutek wniosku Go l e j e  w- 
3 k i e g o, wczoraj przyjętego, odesłano wszystkie 
oetyeje do Wydziału krajowego.

Z porządku dziennego przedkłada Z y b 1 i- 
s i e w i e z sprawozdanie komisji konstytucyjnej 
o przedłożeniu rządowem względem postanowień 

wypadek, że  ̂poseł sejmowy ulegnie konde­
mnacje sądowej lub zostaje pod śledztwem kar- 
lem, poczem według wniosku przyjęto jednogłośnie 
następującą „U staw ę dla królestwa Galicji i Lo 
domerji wraz z wielkiem ks. Krakowskiem, za­
wierającą postanowienia na wypadek, że poseł 
sejmowy ulegnie kondemnacie sądowej, lub zo­
staje pod śledztwem karnem.

Zgodnie z uchwałą sejmn Mego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem ks. Krakowskiem 
rozporządzam co następuje:

§. i. Poseł sejmowy, który za czyn karygo­
dny nlegnie kondemnacie, pociągającej za sobą 
według ustaw utratę prawa wyboru i wybieral­
ności do sejrou>. traci tem samem i prawo ncze- 
stuiczenia w sejmie. Podczas śledztwa karnego 
Qie może wykonywać funkcji członka sejmowego, 
jeżeli seim w myśl ustawy z dnia 3. października 
1^61 roku nie zażąda, ażeby śledztwo zostało 
°droczonem areszt o nietykalności i nieodpowie­
dzialności posłów zaś zdjętym, jeżeli zarządzony 
został.

§. 2. Niniejsza ustawa wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia-“

Z  kolei następuje sprawozdanie komisji kon­
stytucyjnej o wniosku posła Krzeczunowicza wzglę­
dem nietykalności i nieodpowiedzialności posłów. 
Uchwalono nrzv skonstatowaniu obecności 117

posłów w drugiem i trzeciem czytaniu nastę­
pującą :  ̂ "j

„Ustawę dla królestwa Galicji i Lodomerji z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem, zawierającą 
dodatek do statutu krajowego z dnia 26. lutego 
1861 r. względem nietykalności i nieodpowie­
dzialności posłów na sejm galicyjski.

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego Mego 
królestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księ­
stwem Krakowskiem rozporządzam jako do 
datek do statutu krajowego co następuje:

Art. 1. Członek sejmu krajowego nie może 
być nigdy pociągany do odpowiedzialności za 
głos, dany przy pełnieniu powołania swojego, za 
zdania zaś, w pełnieniu tego powołania wypowie 
dziane, odpowiedzialnym jest tylko sejmowi.

Członek sejmu nie może być w czasie trwa­
nia sesji bez zezwolenia sejmu sądownie ściga 
nym, lub też uwięzionym, z wyjątkiem ujęcia na 
gorącym uczynku.

Nawet w przypadku ujęcia na gorącym u 
czynku, winien sąd uwiadomić natychmiast mar 
szalka krajowego o dokonauem uwięzieniu.

Jeżeli sejm zażąda, musi uwięzienie ustać, 
Ijjb ściganie na cały czas sesji być odroczone.

Uwięzienie lub śledztwo, przed rozpoczęciem 
sesji przeciw członkowi sejmu zarządzone, winuo_ 
nstać na cały czas sesji, gdy sejm tego zażąda.

Art. 2. Wykonanie tej ustawy poruczam Me­
mu ministrowi spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości. “ 1

Z kolei referuje Gr o c h o l s k i  w imieniu 
Wydziału krajowego nad petycją Stanisławowa 
o pożyczkę) półmilionową na odbudowanie mia 
sta spalonego. Wydział proponuje odstąpić tę 
petycję do uwzględnienia rządowi, który z fun 
duszów państwa może udzielić pożyczae. Za gwa­
rancją krajową nie jest, bo kraj i tak jest już 
dwoma pożyczkami zaaugażowauy.

S m o l k a  jest za gwarancją kraju. G o l e  
j e w s k i  wnosi projekt do ustawy, w której sejm 
gwarantuje półmilionową pożyczkę. K o w a l ­
s k i  robi wniosek urządzenia loterji za przyzwo­
leniem cesarza.

Po zamknięciu dyskusji wybierają jeneral- 
nych mówców. P r z e c i w  niema żadnego. Z a 
zapisanych jest 10. Jeneralnym moweą obrany 
ks. Adam Sapieha.

Po bardzo świetnej i gruntownej mowie księ­
cia Sapiehy, wniosek Wydziału upadł, a wnio­
sek posła Golejewskiego się utrzymał. Przerwa­
no na półgodziny posiedzenie, aby Wydział na 
podstawie wniosku przyjętego sformułował wnio­
sek do ustawy.

Telegramy „Gazety Narodowe'.“
Inszpruk d. 10. październik s.

Wczoraj rozprawiano w sejmie tyrolskim nad 
sprawą o nadzorach szkolnych. Komisja wnio­
sła projekt, przeciwny rządowemu. Namiestnik 
oświadczył,1 że rząd żadnym sposobem nie ino- 
źe przystać na projekt komisji, i w razie przy­
jęcia go przez sejm, postąpi w myśl §. 14. u.: 
stawy z dnia 25. 1868.

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie d n ia  9, października.

1 A kcje za  sz tnkę .
Kolei gal. Kar. Lud w. . . . .
Kolei Lwow. Czerń................................
Banku hyp. galic....................................
Papierni czerl. bez dyw....................

II. L isty  zastaw ne za 100 z łr.
Tow. kred. gal. m. k .l  g . . . .
Tow. kred. gal. w. a. U  Ł  ■ • • .
Banku hypot. galic. ) jj  • . . .

III . O bligi - a  100 złr.
Indemnizacyjne galic.............................

dtto. Wk. krakow. . . . •
dtto. Ks. bukowiń . . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .
Pierw. kol. gzi. K- L. I.  ...............
dtto dtto dtto II. em................
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji . . . .  
dtto dtto dtto II. dtto . . . .

IV. Monety.
Dukat holenderski ...........................
Dukat cesarski . . . . . . . . .
Napoleond’or .......................... ...
Półimperjał rosyjski , , , • .
Rubel srebrny r o s y js k i ......................
dtto papierowy dtto . . . . . . .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. .- .
Talar pruski s re b rn y ...........................
Pruskie bilety k a s o w e ......................
Srebro ..........................................

Sprzedano: Obligi il.demniziey n"e galicyjskie po
złr. 65.82. — Para Korzec pszenicy 170funt. efect. i ży­
ta 160fiiot. efect, 13.75 złr. na listopad- grudzień loco 
Kamionka.

Płaca Żądaj §
w. a. w. a.

zł. er. T “ ct.

207 75 •Z 8 75
183 50 184 50
00 00 00 00
00 00 00 00

78 15 78 55
74 40 74 80
85 40 85 80

66 70 66 10
00 00 00 00
oc 00 0 00

101. 00 101 00
00 00 00 00
00 00 00 00

oo 00 00 oo
00 00 00 00

5 41 5 47
5 46 5 50
9 23 9 31
9 35 9 45
1 74 i 78
1 58 1 59 i

00 00 00 00
00 00 00 0)

l 70% 1 71%
113 75 114 75

K u r s a  z dnia 9. października 1868, godzina
2. min. — , popołudniu.

W iedeń . Pożyczka b e z p o d a tk o w a  68.45. Akcje 
Karola Ludwika 2 0 8 .- . Kolej siedm iogrodzka 145.50. 
Kolej południowa 184.10. K o le j  państwowa 254 10. Kolej 
ftinfkirch. 157.75. Kolej Iwowsko-czerniowiecka 184 
Kolej północna 186.—  Kolej Rudolfa I. emisji 1 2 8 .-  
Kolej Rudolfa II. , iH '  ^  >J- F r®nciszka Jó ­
zefa 159.75. Kolej ąlfóldzka 1 4 6 .-. G alicyjskie obligacje  
indemnizacyjne 65.50. Losy 1864 r. 94.90. Napoleondor  
9.29'/i. Pruski kurant 1.71 /,. Usposobienie stałe
K u r s a  z dnia 9. października 1868, godzina

6. min. 15, popołudniu.
'W ie d e ń . Pożyozka bezpodatk™ . aa 7* i w ; a

|ke?dno^dniowa40,184kfije ^ ar,ol.a Ludwika 208.—  j<0- 
, 'J z 1860 r 83 icM • ? lej Państwowa 254.70. Lo- 
Mżbiety -  -  A k ^  lej i~zka 146 25. Akcje kolei 
1864 r! K a m l^ r ai'g |o-a,19tr' 159.25. Losy
emisii — 1 w a, Ludwika obligi pierwszeństwa II.
Htwa— - ?WSao' Czerniowieckie obligi pierwszeń-
niT B talue. apoIeondor 9.29. Spirytus - .  Usposobie-

Renta 69,22.
not . ro c*aW, Pszenica 90. Żyto 72. Owies 41. R*C‘ 
pak zimowy 185. Koniczyna - .
, Berlin. Moskiewskie banknoty 83*/,. Akcje kredy- 
tOwe 901/,. Galicyjska kolej 91. Kolej państwowa 
148 / , .  Wiedeń —. Usposobienie mdłe. Pszenica —, 
Zyto 577j. Owies 33*/,.
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Ostrzegam— wekslów nie płacę
ani skryptów, gdyż żadnych 
wekslów nie wystawiałem, nie 
akceptowałem, nie źyrowałem  

i skryptów nie dawałem.
£). 7 . października 1868.

Ludwik Zieliński.

Pomieszkanie do najęcia.
W kamienicy pod 1.712 przy ulicy Maje- 

rowskiej od 1, listopada r. b. na rokjedeu, 
na pierwszem piętrze pomieszkanie, akła- 
dajęce się z salonu wielkiego i 14 pokojów, 
z kuchni' itd. ze stajnia na 6 koni i z wo­
zownię, tudzież na drugiem piętrze, sk łada­
jące się z 7 pokojów z knchnią, stajnią na 
parę koni i z wozownią. 2815 1—5

Btiżiza wiadomość we dworku JEfcsc. 
Alfreda hr. Potockiego pod 1. 16% przy u- 
licy Szerokiej na dole w kancelarji.

2719 12-2001

S ik a w k i o g u io ^ w F a b ry k a  urządzona| 
w e i o g ro d o w e !^  wkw r. 1823. Gwa- 
kiszlti, pompy, W  rantnje. Ilu-Tiadra ogmo»X   strowaae
Przyrządy d ia ^ 1 W lB . rm in ik l

s r - ^ N A U s r S i ^ 1,w_ tn ie . |
w  W ie d n ia

I .eo p o ld stad t, M iesbachgasse
1 5  g egen tiber dem  A ugarten .

WINOCROM
prawdziwe 

feslawskie i liadeńskie,
w samym w yjb o r o w y m gatunku 

po 3 3  ct. funt wiedeński, 
otrzym uje codzień św ieże

i rozsełam na Żądanie na prowincję za zali­
czką pogttową w każdej ilości. 2541 8—12

S k ład  g łów ny
SY RO PU PAGLIANO
z Florencji, jedynie w aptece Ą. 
B E R L IN E R A  w e L w o w i e .  

Cena flaszki 1 złr. 20 ct. Przy wię­
kszej ilości znaczny rabat. 

Oprócz tego utrzymuje także na 
składzie 2779 3—9

papier dla, pp fotografów
w najlepszym gatunku.

'Tylko złr.|2 « r .  W-
kosztuje u podpisanego >/, los oryginalny 
(nie promesa), a 1 złr. 75 ct. % losu oryg.

d o  ^ o w e g o  p r z e z  p a ń s t w o  
z a g w a r a n t o w a n e g o

wielkiego hamburg-skiego
losowania: państwowego
na którem tylko wygrane ciągnione będą 

w sumie ogólnej

2 miliony 500.000 mark
a mianowicie mark 225.000, 125.000,
100.000, 50.000, 30.000, 2 po 20.000,
2 po 15.000, 1 ua 12.000, 2 po 10.000,
2 po 8000, 3 po 6000, 4 po 5000,
6 po 4000, 15 po 3000, 82 po 2000,
5 Po 1500, 4 po 1200, 106 po 1000,

po 600, 6 po 300, 100 po 200, 
«y99 pod 100 itd

™ożna ta k ż e  d o s ta ć  po dwa ćw ierć- 
!osó*  Po. 1 zir. 75 et. 
dzierniknhen,e z,czyna się dnia 14. pat- 
wverT.no r‘ Urzędowe listy ciągnieni 
punktusln?ien^ dze srebrem odesłane będą 
cenią. O D atr^ l Jagnieniu. Łaskawe zle-
nują3’ °ięatrsZe°kre^ i « otówkę należną, wyko 
leglejszych. ' e dla okolic tiajod-

N a th a n  H o rw itz
bankier w Httmburgu.

NB. W ciągeieniu minionem z flnia h
września austrjaekiej pożyczki premiowej
o i, 1864 przypadła giów ^ ^ w e j  
00.000 złr. na serię 824 Nr. 5i w moj0j 
szczęśliwej kolekcie. Uprasza się nieZna. 
iomego właściciela drugiej połowy iosa 0 
zgłoszenie się do mnie.

Do zakupna i sprzedaży wszelkich efe. 
państwowych i loteryjnych polecam 

jak najmocniej uioje usługi.

Nąjlepszem  m iejscem  do zakup yw an ia  najtańszych
a  n a j l e p s z y c h  z e g a r ó w  j e s t

skład zegarków Filipa Fromma
w  W IE D N IU , I l o h e r  M a r k i  N r. 11. ( G a lv a g n ih » f )  2. p i ą t r o ,

S p rzed aż  szczegółow a po cenach  ja k  w  hu rtow uej sp rzed aży .
Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną su m ien n ą  

g w aran c ją  ua la t trzy .
N ajw ięk szy  sk ład  z doborem  najgnstow niejszym .

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. z upuszczeniem 5°/0 rab.
Srebrne cylindry, na 4 rubinach złr. 10 

„ z zł. obw. odskak. od złr, 13 do 14
o szkle kryształ. 15 — 18

Złote nr. 3, zegarki dam. 8 r. od zł. 25 —
31 -

15Srebrne ankry na 15 rub. „
,  o pod w. kopercie na 

15 rabinach . „
„ o podw, koperc, ze 

szk.Jkryszt. i 16 rub. „
„ o podw. kop. wojskowe
„ remontoary ze szkł. kry.

Chronometry prawdziwe angielskie 
Remontoary myśliwskie.
Złote i srebrne zegarki repetjery

19 —

18 -

22  -

20  -

19

23

25
28
36

45 — 
45 -
35 —

emnilowane 
, z djamentami
„ w podwójnej kop.
, ankry na 15 rub.
,  ankry w zł. kaps. „ „ 40
r, w podw. kopercie .  ,  55 —

w zł. kaps. w po­
dwójnej kopercie » „ 65 — 10 ) 

, remontuary „ „ 70 — 100
„ w podw. kop, „ „ HO — 200 

od złr. 170 -1 .0 0 0 . 
po r 15.
po „ 30, 50, 80, 100 — 300.

W szelk iego  rodza ju  zeg ark ó w  śc iennych  i p enda low ych  d o sta rczam  tan ie j i lep sze
niż gdzie indzie j.

S re b rn e  ła ń cn sz k i do  z e g a rk ó w :
krótkie po zir, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 — długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 

Ł ańcuszk i do zegarków  z 1 4 k n ra t. z ło ta :  
k r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50 — długie po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 

z I8 k ara t. zło ta , k r ó t k i e  po złr. 2% 30, 40, 50—100 ; długie po złr. 3 >, 40,50, 60 do 100.
Dla odprzedających w szelkie ułatw ienia.

J e d y n y  w  A usu-ji sk ład  p raw d ziw ych  a n g ie lsk ic h  chrono­
metrów, chronometrów remontoarów, chronografów, tu 
dzież aukrów remoiłtoarów m ęzkich  i  d a m sk ic h , z fab ryk i 
E. et E- Emanuel, 1. B u rliu g ton  G ardens in L ondon , nadwor­
nego liweranta Jąj kr. Mości Wiktorji, Jego c. M. Napo­
leona III-, J. c. M. sułtana, J. k. M. króla portugalskie­

go i. Jego kr. W ysokości księcia Walii.
Za wszystkie angielskie zegarki składam 51etnią 

gwarancję.
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych do 
rychłego wstawania

doskonały zegar z budzikiem,
38 godzin idący, a przy bndzeniu zapalający odrazu 
światło, po 9 złr.; takiż zegar niezapal. światło, po 7 złr.; 
b udzik i b ezp ieczeń stw a  alarmowe z przyrządem 
w y strz a ło w y m , odrazu robiące światło, po 14 złr.

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biźuterje
z 14 i lS k a ra to w e g o  z ło ta .

W szelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzędu cymentniczego i w szystkie robione
według m o d e l i  p a r y  z fc i c h

m odn ie jszego  fasonu 
K rzyżyk i po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18, 
S e rd u szk a  (do otwierania) po złr. 2.50, 4. 

6, 10, 18,
K ó lczyk i po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
B roszk i po złr. 4.50, 6, 9, 15, 20, 30. 
d a rn i ta ry ,  b ro sze  i k ó lczy k i krągłe, po 

zł. 9, 12, 21, 30, 36, 40.
B ran zo le ty  po złr. 3 50, 6, 12, 18, 24, 30.

N ajp iękn ie jszego  i naj 
P ie rśc io n k i po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6. 10, 15, 1 

20, 30.
G uziczk i do k o łn ie rzy k ó w  dam sk ich

para po złr. 1.20, 3, 5, 6, 10.
G uziczki do  m ansze tów  duże para po złr.

1.50, 3, 5, 8, 12, 15, 20.
G uziczk i do ko tn lerzów  po 50 ct., złr. 1,

2, 3, 4.
M edalion ik i po złr. 1.-80. 3. 6. 9.12, 18, 24. i

D o w iadom ości i ja k o  p rzestroga:
Takzwane złoto nowe i Talini nie jest prawdziwem zlotem i niema prawie żadnej 

wartości metalu. Również zakazano nrzędownic fabrykację złota Nr. 1 i Nr. 2 i wolno 
sprzedawać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 1866, 
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tyeb przedmiotach.

Za moje wyroby biżnteryj złotych gwarantuję wartość rzeczywistą 17 złr. w je­
dnym łucie w towarach z 14karat. złota, a 22 złr. w jednym łucie J8!rarat. złota.

S t e l l e  r e p a r a e y j n e :
W sze lk ieg o  r o d z t j u  z e t/a ry  n a p r a w ia ją  s ię  n a jd o k ła d n ie j  i  su m ien n ie , a  
s ta re  zegary, n ie r a z  d ro g ie  ro d z in n e  p a m ią tk i, n a  now o re s ta u r u ją  s ię  n a j ­

le p ie j. Cenu r e p a r a c y j  z  M etn ią  g w a r a n c ją  
z ł r .  1, 1 ,5 0 , 2 , 3 , 4 , 5. 

y^T* Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem. O N I 
Na żądanie rozsyłam zeg ark i i b iźu te rje  za pobran iem  pocztow em  do w yboru  

i zw racam  o d w ro tn ą  pocz tą  p ien iądze za u ieza trzy m an e p rzedm io ty . Polecenia 
wypełniam ściśle za przysłaniem uależytości lub za przekazem, i upewniam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nic do życzenia nie pozostawiającej usłudze.

S ta re  zeg ark i, z ło to  i s re b ro  przyjmuję w cenach najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę; tasze za gotowKeNa zapytania odpowiadam niezwłocznie, daje wszelkie żądane wyjaśnienia

•antuję ceny najtańsza. — Sprzedaż hartowna i pojedyńczo.
Utrzymując stosunki z najpierwszeroi fabrykami londyńskiem: i genewskiemi i w 

skutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak to uznano, najtariszo zegarki, 
lepsze niż gdziekolwiekindziej a równocześnie e leg an ck ie  i robo ty  sum iennej. 
W sze lk ie  p rzed m io ty  odem nic są w y ro b am i orygiualuem i, nie n aś lad o w n ic tw em .

Wielce Szanownych mieszkańców prowincyj odwidzających W i e d e ń ,  upraszam 
najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu.

P h i l i p p  F r o m m 9
Uhren- und Goldwaaren- Fabrikant,

W ie n ,  H o h e r  M a r k t  11, G a I v a g n ih o f ,  2  S to c k .
Porto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, w całej monarchii wynosi tylko 20 do 25 ct, 
Życzących sob ie  zamieniać zegarki  !-stare na nowe

sie  do m nie.
up iaszam o udawanie

2814 1 -1 2

IISznurówki paryzfeir WJSST
I po najnm iarkow ańszych  cenach w handlu

I f l a d y i l w a  B u c z l & o i v 9 l i i e ^ o
przy placu Św . Ducha we Lwowie. 2794 2—3

J — C a ^ a f l f f i ^ r o K - j f i i i ^ i f  r y m u  TW iM M — — — —

w  Ważne dla przedsiębiorców budowli.
P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  P o r t l a n d - C e m e n i ,  

G r o d z i e c k j  P o r t l a n d - C e m e n t ,  

R o m a n - C e m e n t ,
zawsze świeże cementy w całych i półbeczkach dostać mżoia jak  najtaniej u
A U G U S T A  S C H E L L E N B E R G A  we L W O W IE .

S k ła d  p rzy  u licy  W yższej K aro la  L n u w ik a  pod J, 312. 2651 5—8

"W E T "prąsza się pp. akcjonarjuszów To- 
warzystwa krakowskiego sztuk 

pięknych z powiatu Kamionka Strumiłowa, 
by raczyli odebrać premie swe i  akcje pod 
adresem : Ż e lech ó w  m ały  p. r . B usk. 
2807 2—3 Seweryn Jankowski.

W  p a ń s tw ie  S o k o ło w s k ie m  2% mili 
od Rzeszowa, jest k i lk a  fo lw a r k ó w  

do wydzierżawienia. — Bliższą wiadomość 
udziela Wny. adwokat Rybicki w Rzeszo­
wie, lub Zarząd dóbr w Trzebusce poczta 
Sokołów. 2801 2 - 6

R em izę i kon ie do pod róży
każdej chwili dostać można w stajni 
pocztowej, obok własnego pałacu J. 
Eks. hr. Gołuehowskiego. 2789 3 — 3

N ajnow sza
oferta siczgscie nastręczająca.

Gra w losy  au s triac k ie  dozwoloną j 
jest przez c. k. rząd  a u s tr ia c k i. 

„B łogosław ieńs tw o  b o sk ie  u O o h n a !“ |

Wielkie losowanie kapitałów
w  kw ocie 3% m iliona.

Początek ciągnienia dn ia 14. paź­
d z ie rn ik a  b. r.

Tylko 4 złr., albo 2 zir. w. a. 
albo 1 zir. w. a.

kosztuje jeden przez p ań s tw o  g w a ra n ­
to w an y  prawdziwy lo s  o ry g in a ln y  
p ań stw o w y , (nie z rodzaju promesów 
zakazanych), które ja wypuszczam i prze­
syłam one za przesłaniem mi n a leży - 
to śc i frsnkow oko lice  n a jo d leg le jsz e . 

C iągnione będą  ty lk o  w y g ran e . 
G łów ne tra fn e  wynoszą: 

335.000, 135 ODO, 1 0 0 . 0 0 0
5 0 . 0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  2 po 3 0 .0 0 0 ,  2 po
1 5 .0 0 0 ,  2 po 1 2 .0 0 0 ,  2 po lO .O O O ,
2 po 8 .0 0 0 ,  3 po 6 . " 0 0 ,  4 po 5.000,
6 po 4.000, 15 po 3,000, 82 po 3.000,
5 po t.500 , 4 po 1 .3 0 0 . 106 po l.OOO, 
106 po 5 0 0 ,  6 po 300, 100 po 200,

18850 po IO O  itp. 50, 40, 30, 30. 
W y g ra n e  i lis ty  c iągn ień  r z ą d o ­

w e rozsyłam po rozstrzygnięciu ta je ­
mnie i rzetelnie.

tśam ym  interesentom moim w  A ustrji 
wypłaciłem na jw y ższe  g tó w n e w y 
g ran e  w kwotach po 3 0 0 . 0 0  — 225.000 
187 5 0 0  — 153 .500  — 1 5 0 .0 0 0  — 
1 3 0 .0 0 0  -  1 3 5 .0 0 0  -  1 0 3 .0 0 0  -
1 0 0 .0 0 0 ,  a świeżo znow u dn ia 5. 
s ie rp n ia  b . r. n a jw y ż sz ą  w y g ra n ą  
w W iedn iu . 2784 3 - 4

Lax. Sams. Cohn. in Hambnrg,
Bank a. Wechselgeschaft.

Inteligentni v  tawodiie kupieckim
wykształceni młodzi ludzie, posiadający 
znajomość języka niemiockiego, znaj­
dą korzystne umieszczenie w bardzo zna­
cznym zakładzie fabrycznym.

Oferty z objaśnieniem o poprzedniem 
zajęciu wraz z fotograiią przyjmują sub 
0 . ‘ V . 364. H aasen ste in  i V oy ler w  
W iedn ia . W u llze ile  N r. 9. 2786 2—3

cierpiących
Dla 5*778 5 -1 2

na rupturę.
Stwierdzone urzędowo pohmadczenie.

Od lat blizko 30 obarczony byłem cier­
pieniem na rupturę, i doświadczałem w o- 
statnich szczególniej czasach wielce dotkli­
wych bólów. Sprowadziłem sobie 2 słoiki 
maści rupturowej pana Gottlieba Sturzen- 
oggera z Herisau, a używszy takowej, u- 
leczony jestem zupełnie z długoletnich cier­
pień rupturowych. Wypowiadając niniej- 
szem publicznie stokrotne dzięki, polecam 
ten balsam wszystkim podobnie cierpiącym. 

A l p e n ,  w Prusiech d. 2. stycznia 1868.
G raeven, strażnik policyjny.

Dla nwierzytelnienia pana Graeren z 
przyłożeniem pieczęci. — A lpen 2. stycznia 
1868, FnrJ burmistrz.

Maści tej dostać można tak w p ro s t u 
w ynalazcy  G ottlieba  S ta rz e ń  t-ggera w  
H erisau , kanton Appenzell vw Szwajcarji), 
jakoteż we L w o w i e w aptece Z y g m u n ta  
R u k e r a .  — Cena słoika 3 złr. 20 ct. 
w. a. za przesłaniem należytości. Wylecze­
nie sprowadzające zapalenia, pewne najczę­
ściej. Przepisu używania z licznemi po­
świadczeniami bezp ła tn ie  się ndziels.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Estractum carnis Liebig)

Wyrób to warzystwa w Ameryce południ iwe 
Liebig's Extract of Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Va, Vł i Vi funta do apteki pod 
„Gwiazdqu 2775 2 6 - i

Piotra Mikolascha we Lwowie.

O G Ł O i Z E I I E  L I C Y T A C J I .
Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

mm’ «■ X i w o w l e
podaje do wiadomości, iż w szystkie u niej z dniem  1 

15. w rześn ia  b. r. zapadłe zastawy, to j e s t :

^ k o s z t o w n o ś c i  i  i n n e  t o w a r y
w dniach 15. i 16. października br. w lokalu tegoż Towa­
rzystwa, przy ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 2805 3 - 3

F O T O G R A F IE  W Y P A L A N E
na przedmiotach szklannyck, porcelanowych itp. jak na przykład na ser­

wisach, filiżankach, szklankach, miseczkach itp. dostarcza 
  handel m aterjalów
P iot ra M ikolascha
który w tym celu połączył się z najsławniejszym fotografem w Monachium. 
Przy zamówieniu uprasza się dołączyć fotografię dobrą w kształcie karty 
wizytowej lub większego obrazu i oznaczyć przedmioty, na których ma 
być wypalona.

Za wypalenie fotografii liczy się 1 złr. 20 ct. od sztuki. Przedmioty 
zaś jak najgustowniej dobrane, będą policzone najtaniej.

W zory m ożna o g lą d ać  w pow yższym  handlu. 2777 6 —12

W y p r z e d a ż !

Za p o łow ę w a r to śc i
1 1 % $ *  n y p r z e d a S ą  s i ę

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazaje następujący cennik : 
K o s z u l e  m ę i t i e  z najcięższego pfó tna ru u ib u rg sk ieg o , ś redn ie j c ienkości, p rzed tem  złr. 4, 4.50 
____________________________________________ te raz  z łr. 2, 2.50.________________  t

K o s z u l e  m  ę z Ił i e n a jw yborn ie jsze j ro b o ty  ręczn e j, p rzed tem  z ir . 7. 8 , te raz  z łr. 3.50, 4.

K o s z u l e  m ę z k i e  zs w staw ką p iersiow ą z n ajc . ba ty stu , p rzed tem  złr. 8 , 10, te raz  ty lko  z łr . 4, 5
K o s z u l e  m ę z k i e  z angielsk iego szyrtyngu , p rzod tem  złr. 3, 4, te raz  złr. 1.50, 2.

K o s z u l e  i n ę z k i o  z najcieńszego angielskiego szy rtyngu , przed tem  zir. 5, 6, te raz  z ir. 2.-50, 3.
K o s z u l e  m ę z k i e z najcieńszego angielsk iego  szyrtyngu , z w staw ką p ie rsiow ą haftow ana ręczn ie , 

p rzed tem  zir. 6 , 7, 9, te raz  złr. 3, 3.50, 4.50.

K a l e s o n y  kro ju  n iem ieck iego , fraucuzkiego i w ęg iersk iego  z dob rego  ru rab u rg sk iec o  p łó tn a , p rz e d ­
tem  zir. 2.40, 3, 3.50, te raz  z łr. 1.20, 1.50, 1.75.

K o s z u l e  d a m s k i e  z dobr. p L  g ładk ie  i d z ie rgane , p rzed tem  złr. 2.50, 3.50, te ra z  złr. 1.25. 1.75

K o s z u l e  d a m s k i e  z cienkiego p łó tna rum burgsk iego , przed tem  złr. 4, 5, te raz  z ir. 2. 2.60.

K q s z  u l e  d a m s k i e  haftow ane, z najcieńszego p łó tna, pod ług  najnow szego kro ju  paryzkiego, przed- 
te in złr- 0, 7, 8, 9, te raz  z łr . 3. 3..TO, 4, 4.50. - .

G o r s e t y  z angielsk iego szy rtyngu , przed tem  złr. 3, 4, te raz  z łr . 1.50, 2.

G o r s e t y  z cienk iego angielsk iego  szy rty n g a , p rzedtem  z łr. 4.50, 5, te ra z  złr. 2.25, 2.50.

G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngn , z p rzepysznein  u b ran iem , nader eleganckie, przed tem  zł r .  6 , 7ł 
____________ 8, te ra z  złr- 3^ 3^50, 4.

M a j t k i  d a m s k i e  z cie»kiego angielsk iego  szy rtyngu , p rzed tem  z j P> o 20, 2.40, 3, 3,50 te raz  z ł r '  
__________________U O , 1.20, 1.50, 1.7.5. ’

M a j t k i  d a m s k i e  z c ienk . s z y r t . haft., p rzed tem  zir. 3.50, 4, 4,50. 5. te raz  z ir . 1.75. 2, 2.25, 2.5(1
 ; : ,   atahunnr.,,'  Tl * „ _ „     ’              --

Sf

S p o f l n i c u  p e r k a 1 o ^ r t a b i ^ ,  , , „ erlte m z lr . 3^

______________S p o d n i  ffo la iita in i, p r z ę d l i  ł t r . fl. 7 ,„ r a ,  l t .. ,  ,  -----------------------

spodnie, t pro,pyw,iiB h-iiiî ^ g i ^ ^ r ? r̂ tam z;r, g, M, 14, te.
S k ł a d  f a b r y c z n y  P r a ń z i w y c h r u m bzfr  1 ! ?„y n h  r  u  m b u r  e s  k i c h c h u s t e k  p l  óc i e n n y c h ,  p ó l tu z in a  

t r r . 1, 1.30. 1 50. 2. 2.50 3 do ,.tr. 4 za najcieńsze .

K e l g j j a k i a  c h u s t k i  h a t y s t o w e  póf tuzina zir. -2. -JAP, 3 3.50, 4 do z łr . 5  za najcieńsze.
Rozsyłki za pobran iem  pocztovreir| ln t, za  go tów kę we w szelkich k ie runkach , za p o m o c , p ocz ty , k o ie i  
żelaznej lub 0 'trijtów  b « d i natychm iast i rze te ln ie  usku teczn iane . P rzy  zam ów ieniach  ua infjzkie ko ­

szule uprasza s ię  o podanie ob ję to śc i szyi

Fabryka płócien i bielizny 
3 r a c i B e c k

w W iednia, O perngasse 2.
Adres:

WytUwca: Witalis W. Dmochowski. WłaśęicieD Doby^sjós^Hi R e d u k t o r  o d p o w ie d s f ia lu y : P l a t o n  K o s t e c k i Dnuk K o r n e la  P il?er* .


